
R ok  VI! Nł .  167 .

CENY OGŁOSZEiŃ: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tahelaryez 
ae 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zi.
Konto czekowe PKO 

Warszawa 65.070

Sosnowice, niedziela 19 czerwca 1932 roku. Cena nnmern 10 gr
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Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

2.00
Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-1/7, telefon re- 
dakeji 6-92, telefon rflf* 
dakccii nocnej i dru­

karni 4-94.
| Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070

A n n V I A f r V a  KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tek 5-89; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77: 
f  « ZAWIERCIE, ni. 3 go Maja 5, teł. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. 9, tel. 42; GRODZIEC, alica Kościuszki tel. 16.

Książe Pszczyński o terorze orła białego.
Dłużnik skarbu polsk iego—filantropem dla Niemców?

DEMONSTRACYJNA WIZYTA FLO 
TY NIEMIECKIEJ,

PRAGA, 18. 6. Onegdaj donosiliśmy 
o urządzeniu przez władze pruskie na 
Śląsku niemieckim prowokacyjnego 
„dnia żałoby" z powodu 10-leeia przy­
łączenia części Górnego Śląska do Pol­
ski..

O uroczystości wychodzący w Pra­
dze eeeskiej „Express" donosi:

„Na żałobną uroczystość do Wro­
cławia przybył jako reprezentant mar­
szałka Hindenburga, jego syn płk. Wal­
ter Hindenburg. Kronprinz wysłał te­
legram w którym wyraża żal z powo­
du rozdarcia pięknej i bogatej prowin­
cji śląskiej.

Ta sama gazeta podaje, że ks. Er- 
hardt Pszczyński (von Pless) najwięk­
szy magnat na Śląsku, złożył 200.000 ma 
rek na rzecz niemieckich obywateli „ję­
czących pod „terorem orła białego".

Pismo czeskie nie wspomina o któ­
rego to księcia Pszczyńskiego chodzi.

Czy o tego który siedząc na Śląsku 
ze sworn „państwem w państwie" za­
lega skarbowi państwa a podatkami na 
wiełomiljonowe sumy.

Czy o tym księciu Pszczyńskim mo­
wa, który lekceważąc wszelkie'orzecze­
nia władz polskich odnosi się z każdą 
swą rzekomą krzywdą aż do ligi na­
rodów.

Jeżeli to właśnie ten „princ von

OTWARCIE 12 TARGÓW WSCHÓD- 
NICH WE LWOWIE.

LWÓW, 18. 6. (wł.) Dziś nastąpiło 
uroczyste otwarcie 12 międzynarodo­
wych targów7 wschodnich we Lwowie.

Imieniem rządu przeciął wstęgę i do­
konał otwarcia targów wiceminister 
przemysłu i handlu, Doleżał.

Wieczorem w sali izby przem. - han­
dlowej odbył się raut.

KUPCY MANDŻURSCY CHCĄ NA­
WIĄZAĆ STOSUNKI Z POLSKĄ.
WARSZAWA, 18. 6. (wł.) Kupcy 

mandżurscy zwrócili się z zapytaniem 
do polskich placówek konsularnych o 
warunki sprzedaży w przemyśle hutni 
czym w Polsce.

Według informacyj do Polski ma 
przybyć delegacja kupców m andżur. 
skieh, celem nawiązania stosunków han 
dlowych.
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kolekcja  kaktusów , cięte k w ia ­

ty, ogrodow iznę
SĄ DO NABYCIA

w  sadach

H  DIETEL
S-ka Akc. Przemysłu Włókienniczego 
ul. 3 go Maja przmiwko podstacji 

U cm w ajow eJ, tel. 3-28.

Pless" złożył 200.600 marek na obywa­
teli jęoeąeych „pod terorem orła bia­
łego" — to z panem tym władze pol­
skie nie powinny robić sobie żadnych 
ceremonji.

Wiadomo już dawno, że książę 
Pszczyński zamiast płaei należne podat 
ki, subsydjuje niemiecki „Volksbund", 
ale taka ofiara postawiłaby go stanow­
czo poza wszelkiemi względami.
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Kausner jeszcze w tym roku przyleci do Warszawy.
DEPESZA OD LOTNIKA Z POKŁADU „CIRE - SHELL".

LONDYN, 18. 6. — Korespondent P. 
A. T. w Londynie otrzymał dziś rano 
depeszę iskrową od Hausnera ze sta t­
ku „Circeshell", która przetłumaczona 
na język polski brzmi:

„Dziękuje panu za pamięć. Proszę 
oznajmić w Polsce, że zmuszony by­
łem opuścić się na wodę w sobotę, dnia 
4 czerwca przed wieczorem, po 28-godzin 
nym locie i że najbardziej cierpię z 
powodu u tra ty  mego aeroplanu. Mam 
jednak nadzieję, ż polecę do Warsza-

w)y jeszcze w tym  roku. Czy byłoby 
możliwe aby rząd posłał statek szkol­
ny dla wyratowania mego jednopłatów 
ca, który  będzie jeszcze płynął przez 
tydzień, lub więcej. Proszę podzięko­
wać wszystkim w Polsce za okazane za­
interesowanie. Nie jestem ranny i o- 
becnie doszedłem do równowagi po mo­
ich przejściach. Więcej szczegółów po­
dam, gdy dotrę do Nowego Orleanu.

(—) Stanisław7 Hausner.

GDANSK, 18. 6. (wł.) W przyszłą nie 
dzielę przybyć ma do Gdańska z ofi-i 
ęjalną wizytą flota niemiecka z kontr 
torpedowcem „Schlesien" na czole. Wi 
zyta ta  nosi wyraźny charakter demon 
stracji antypolskiej. Na ilustracji kontp 
torpedowiec „Schlesien".

WIZYTA SOWIECKICH PISARZY 
W POLSCE.

WARSZAWA, 18. 6. (wł.) W ostat­
nich czasach bawiło w Sowietach kilku 
pisarzy i publicystów polskich. Obec­
nie spodziewana, jest rewizyta pisarzy 
sowieckich w Polsce.

Niesamowity sabat uczonych angielskich w górach Harcu.
Przemiana kozła w młodzieńca nieziemskiej piękności.

ZJAZD WOJEWÓDZKICH NACZEL­
NIKÓW7 WYDZIAŁÓW A PRO WIZ A- 

CYJNYCH.
WARSZAWA, 18. 6. (wł.) W m ini­

ster jum  spraw7 wewnętrznych odbył się 
dziś zjazd naczelników wojewódzkich 
wydziałów aprowizacyjnych. W zjeź- 
dzie wziął udział wiceminister Korsak, 
k tóry  wygłosił dłuższy referat, w któ­
rym  wyjaśnił wytyczne polityki apro- 
wizacyjnej rządu. Kierownicy wydzia­
łów7 aprowizacyjnyeh otrzymali in­
strukcje tyczące się regulacji cen i 
przeciwdziałania drożyźnie.

BERLIN, 18. 6. Ubiegłej nocy odbyła 
się w Wernigerode, na placu „sabatu 
czarownic" w t. zw. magicznym trójką 
cie zapowiedziana przez angielskiego 
„uczonego", Harry Price, generalna 
próba eksperymentu przemiany kozła

w przepięknego młodzieńca.
Mistrz Price i jego współpracownicy 

udali się w towarzystwie „dziewicy czy 
stego serca", p. U rty Bohn z Wrocła­
wia. Bohn była przepisowo ubrana je 
dynie w białą koszulę lnianą, przy tem

Nieudane samobójstwo Gorgułowa
ŁYŻKĄ CHCIAŁ PODERŻNĄĆ GARDŁO.

PARYŻ, 18. 6. W więzieniu Sante 
dziś rano usiłował pozbawić się życia 
morderca prezydenta Doumera, Paweł 
Gorgułow.

Podczas spożywania pierwrszego po­
siłku Gorgułow złamał łyżkę i ostrym 
końcem trzonka chciał sobie poderżnąć 
gardło. Jednakże pokaleczył się tylko 
powierzchownie. Dozorcom, którzy chcie 
li go obezwładnić, stawTił zaciekły opór.

Gdy go wreszcie skutego kajdanam i, od 
prowadzono do ambulatorjum , krzy­
czał, że mimo wszystko, odbierze sobie 
życie i nie odda głowy pod gilotynę.

Silne zdenerwowanie Gorgułowa tłu 
maczy się tem, że wczoraj w7 południe 
lekarze zaaplikowali mu zastrzyk sal- 
varsanu, ponieważ stan jego zdrowia 
pogorszył się znacznie.

R o z k a z  z a j ę c i a  C z i n g - K j a n g
otrzymała tlota japońska.

LONDYN, 18. 6. (wł.) Ponieważ rząd 
nankiński dotąd nie uczynił nic, by za­
pobiec bojkotowi towarów japońskich 
w Chinach, adm iralicja japońska w 
Szanghaju zdecydowała się na zajęcie 
portu Czin - K jang, leżącego nad rze­
ką Jang  - Tse, w odległości 80 kilome­
trów poniżej Nankinu, stolicy Chin.

Wczoraj wieezfrrem z Szanghaju wy 
płynęły dwa kontrtorpcdowce japoń­
skie w towarzystwie kilku kanonierek.

Flotylla dotarła około godz. 11 rano do 
Czing - K jang, gdzie wysadzono na 
ląd oddziały piechoty morskiej.

Ponieważ garnizon chiński przybrał 
wrogą podstawą, japońska piechota 
morska po zajęciu portu okopała się 
na wybrzeżu, a z okrętów skierowano 
lufy arm at na miasto.

Chińczycy okopują się również. Nie 
jest wykluczone, że lada chwila mogą 
wywiązać się walki.

Międzynarodowe zawody lotnicze
rozpoczęły się w Warszawie.

WARSZAWA, 18. 6. (wl.) Dziś nastą 
piło otwarcie międzynarodowych zawo 
dów lotniczych, zorganizowanych po 
raz pierwszy w Polsce przez aeroklub 
warszawski. Otwarcie dokonał w obeo 
ności liczuyeh przedstawicieli władz 
państwowych, m inister komunikacji 
Kiihn.

Między godz. 16 — lS.tą nastąpił 
zlot zawodników, biorących udział w 
raidzie gwiaździstym. Pierwszy z cudzo

zaemców wylądował znany lotnik akrq 
bata jugosłowiański Micliailovitch, po 
nim przyleciało 7-miu lotników czechów 
oraz belg Enthoven i jugosłowianin 
Jaklitch.

Wieczorem odbyło się przyjęcie na 
cześć lotników, wydane przez miasto 
Warszawę, o godz. 22-go przyjęcie, wy 
dane przez prezesa aeroklubu Radzi­
wiłła. W dniu jutrzejszym odbędą się 
właściwe zawody lotnicze.

peraturze zaledwie 5 st. powyżej zera. 
Nic też dziwnego, przez cały czas drżała 
z zimna.

Na miejsce sprowadzono kozła, kto 
ry w eksperymencie odgrywa główną, 
rolę. Przy świetle pochodni i w blasku 
jupiterów filmowego tygodnika aktu 
alności smarował mistrz Price kozła 
słynną maścią sporządzoną z sadła 
nietoperzy.

Po pół godzinie wszyscy uczestnicy 
próby generalnej ndali się z powrotem 
do hotelu w Brocken, gdzie wrocławska 
dziewica, która się zaziębiła w tok® 
nocnej ekskursji, zażądała ciepłych, a 
mocnych napojów, aby wyleczyć sic d® 
czasu wielkiego eksperymentu, który 
odbędzie się dziś w nocy, jest to bo­
wiem noc pełni księżycowej letniego 
przesilenia, noe sabatu czarownic.

Mistrz Price jest z przebiegu gene 
ralnej próby w pełni zadowolony t 
oświadczył, że nie wątpi w udanie się 
eksperymentu.

Nieprawdopodobna ta historja brana 
jest przez pewne koła znacznie powai 
niej, niżby na to zasługiwała. Chodzi 
tu o eksperyment londyńskiego to warzy 
stwa badań psychicznych.

Opierając się na starym zabobonie, 
towarzystwo chce według przepisów sta 
rej księgi magicznej zamienić kozła w 
młodzieńca nadnaturalnej piękności. Z 
Anglji przybyły wycieczki., które na 
miejsce przywieziono specjalnie wyna 
jętemi autobusami. Niektóre dzienniki 
angielskie delegowały do Brocken ko 
respondentów.

Znawcy odnoszą się sceptycznie do 
próby i twierdzą, że Price nie zna nal© 
życie rytuału, wobec czego należy wąt 
pi w powodzenie metamorfozy.

FAŁSZERSTWO BANKNOTÓW WA­
TYKAŃSKICH.

CITTA DEL VATIC ANO, 18. 6. — 
Fałszerze monet nie oszczędzili państwa 
watykańskiego. Obecnie sędzia śledczy 
watykański bada sprawę fałszowania 
dziesięciolirówek watykańskich, pusz­
czonych w obieg. Równorzędnie prowa 
dzi śledztwo policja, gdyż według wszel 
kiego prawdopodobieństwa, fałszerstwa 
dokonano na tervtorium włoskiem.



&HLJONOWE BANKRUCTWO T. A.
„KAROL STEINER" W ŁODZI.
ŁÓDŹ, 18. 6. Sąd handlowy w Łodzi 

ogłosił upadłość olbrzymiej firmy prze 
myślowej „Tow. Akc. Karol Steiner“ 
przy ul. Piotrkowskiej 276, na wniosek 
nadzorców sądowych. Bilans upadłej f ir  
yny w dniu ogłoszenia nadzoru wyka­
zywał niedobór złotych 21.608.389. Ban­
kructwo miłjonowego zakładu przemy­
słowego wywołało olbrzymie porusze­
nie w sferach handlowych w Łodzi.

-------- O 0 O ---------
KRW AW E ZAJŚCIA W STOLICY. 

M ajor postrzelił lckarca w kłótni o for 
danserkę.

WARSZAWA, 18. 6. Przy ul. Jasnej 
nr. 26 znajduje s i ę  nocna restauracja, 
p. u. „Victorja", słynna z częstych krw a 
wy eh aw antur i niejednokrotnie noto­
wana w kronikach policyjnych.

Dzisiaj około godz. 2-ej w noey do 
restauracji przybył m ajor I-go pułku 
arty le rji przeciwlotniczej, M arjan Ju ­
rewicz, który zajął jeden ze stolików. 
Przy drugim stoliku siedział doktór 
w eterynarji, Ferdynand Czaplicki, w 
towarzystwie emerytowanego oficera 
wojsk polskich Jan a  Kasztelana.

W pewnej drw ili pomiędzy majorem 
Jurewiczem a dr. Czaplickim wynikł 
zatarg o fordanserkę. Dr. Czaplicki rzu 
cił pod adresem m ajora kilka pstrzęj- 
szyck słów. M ajor Jurewicz w odpowie 
dzi wydobył rewolwer i wystrzelił czte 
rokrotnie w kierunku doktora. Wszyst­
kie strzały były celne i raniły  dr. Cza­
plickiego w bok, w prawy obojczyk, rę 
kę i głowę. S trzały wywołały na sali 
ogólne zamieszanie. Wezwano policję 
i zawiadomiono komendę miasta, wkrót 
ce przybył oficer inspekcyjny, który, 
po przeprowadzeniu dochodzenia, za­
brał m ajora Jurewicza na od wach.

Rany dr. Czaplickiego nie są cięż­
kie i życiu jego ni8 zagraża niebezpie­
czeństwo.

■i;., o Sowietów
oplata cały świat misterną siecią wywiadu.

W  związku z ostatniemi wydarzę 
udami w sytuacji międzynarodowej 
można zaobserwować niebywałe na­
pięcie. Dyplomacja pracuje gorącz­
kowo, aby odparować cicsy przeciw 
pika lub zadać mu ze swej strony 
cios. W akcji tej współdziałają 

ta jne gabinety, 
których praca nabrała szczególnego 
znaczenia. Dla szpiegostwa między­
narodowego nadeszły złote czasy.

Za informacje, często najzupeł­
niej fałszywe

płaci się grube pieniądze.
Niema bodaj dziedziny ży­

cia państwowego, któraby nie 
była przedmiotem obserwa­

cji szpiegów obcego państwa.
A najbardziej ożywioną działal­

ność wykazują szpiedzy sowieccy.
Są oni wszędzie, rekru tu ją  się z 

pośród otumanionych zwolenników 
ra ju  sowieckiego, kierowanych 
przez w ytrawnych przywódców na­
desłanych przez GL P. U.

Nic nie ujdzie ich uwagi wszyst 
ko skrzętnie jest notowane w sąż­
nistych raportach, wysyłanych czę­
sto drogą dyplomatyczną do Mo­
skwy.

Co jak  co, ale 
dział szpiegowski doprowadzili bol­

szewicy do perfekcji 
i mogą się „pochlubić" naprawdę re-

Nieślubne dziecko mężatki
musi być zapisane na nazwisko ślubnego męża.

SAMOCHÓD WYŚCIGOWY WPADŁ 
NA LATARNIĘ.

LWÓW, 18. 6. W czasie dzisiejszego 
treningu porannego do międzynarodo­
wych wyścigów samochodowych, które 
odbędą się jutro, znany kierowca nie­
miecki Broschen — na wozie Mercedes 
S. S. K. z kompresorem — na ostaniem 
okrążeniu na wirażu przy ul. S tryj- 
skiej uderzył wskutek zarzucenia wo- 
ziyo latarnię, obalając ją.

Wóz jest lekko uszkodzony, kierow­
ca zaś doznał lekkich obrażeń głowy.

Mimo to stanie on ju tro  na starcie. 
Wóz do tego czasu będzie naprawiony.

PANICZNY STRACH PRZED POLA­
KAMI OGARNĄŁ NIEMCÓW W CHO 

DZIEŻY.
POZNAN, 18. 6. — W nadgranicz- 

nem mieście powiatowem w poznań- 
skiem Chodzieży wydarzył się bardzo 
znamienny wypadek na zjeździe nie­
mieckich towarzystw śpiewaczych, któ 
ry  odbywał się na sali w restauracji 
bractwa kurkowego w Chodzieży. W 
czasie zjazdu ktoś krzykuął po niemiee 
ku: „Die polnische Truppen komrnen!" 
(Nadchodzą polskie oddziały). W tejże 
chwili powstał nieopisany popłoch. — 
Niemcy wrzeszcząc ze strachu, stłoczyli 
się przy drzwiach, pragnąc Jak najszyb 
ciej opuścić salę. W tumulcie połama­
no siedem krzeseł, kilka stolików, a w 
tłoku zgnieciono cześć osób. Doznały 
one zdarcia naskórka, podrapania i po- 
kopauia nogami.

Później dopiero okazało się, że n a j­
mniejszego powodu do alarm u nie by­
ło. „Bohaterscy" nicmcy chodziescy. ze 
strachu przed polakami potraeili gło­
wy...

Bardzo ciekawe, wręcz sensacyjne 
orzeczenie wjydał sąd apelacyjny w 
Warszawie 

w procesie o nazwisko nieślubnego 
dziecka mężatki.

Sprawa ta  przedstawiała się w spo­
sób następujący:

Do kancelarji p ara fji św. Michała 
w Warszawie zgłosili się pewnego dnia: 
Genowefa T. oraz Wacław W. i Jan  G. 
— okazali proboszczowi parafji, jako 
urzędnikowi stanu cywilnego, dziecię 
płci męskiej, przyczem oświadczyli, że 
jest to dziocko zrodzone z małżeństwa 
Genowpfy T. i Edmunda T., nieobecne­
go przy akcie chrztu z powodu choroby.

Proboszcz spisał akt.
Później jednak okazało się, że 

proboszcz został wprowadzony 
w błąd,

bowiem dziecko to urodzone było z po­
życia Genowefy T. z innym mężczyzną.

Gdy wieść o tym  występku doszła 
do władz, profkurator sądu okręgowego 
pociągnął do odpowiedzialności karnej 
zarówno m afię  dziecka Genowefę T. 
jak  i świadków chrztu.
Sąd okręgowy skazał Genowefą T. na 
4 miesiące więzienia, zaś świadków 

po 3 miesiące.
Oskarżeni wyrok zaskarżyli do sądu 

apelacyjnego.
W skardze apelacyjnej obrońca o- 

skarżonyeh wywodził, że w myśl obo­
wiązującego u nas prawa, 
za ojca dziecięcia, zrodzonego przez

mężatkę, jest uważany zawsze ślubny 
małżonek tejże mężatki,

że mężatka, przynosząca do chrztu swe 
dziecko zrodzone z innym mężczyzną, 
ale jednakże podczas trwającego jesz­
cze małżeństwa z jej ślubnym małżon­
kiem, nie tylko nie ma obowiązku mel­
dować o tern, że to dziecko nie jest 
dzieckiem je j ślubnego męża, ale nawet 
gdyby chciała to uczynić, to 
proboszcz parafji nie może przyjąć do 
aktu urodzenia wemianki o nieprawości 

urodzin dzieeka.
Tylko ślubny małżonek, i  to w ter­

minie miesiąca, może wszcząć sprawę 
cywilną o prawość rodu dziecka, co o- 
ezywiście nie jest identyoznem z wyto­
czeniem mężatce przez prokuratora 
spraw y karnej o podanie do aktu ślubu 
niezgodnych z prawdą wiadomości o 
pochodzeniu dzieeka.

O ile chodzi o świadków, podpisują­
cych akt urodzenia (kumów), to rola 
ich jest identyczna z rolą świadków, 
podpisujących akt przed notarjuszem: 
nie odpowiadają oni za prawdziwość 
zeznań rodziców, a stw ierdzają tylko 
fakt przyjęcia zeznań rodziców przez 
urzędnika stanu cywilnego.

Wobec wywodów skargi apelacyjnej 
prokurator sądu apelacyjnego w War­

szawie
zrzekł się w tej sprawie oskarżenia, zaś 
sąd apelacyjny po wysłuchaniu obrony 
wszystkich oskarżonych uniewinnił.

minister Zarzycki i inż. Boerner 
przybyli wczoraj do Katowic.

Wczoraj przybyli do Katowic m ini­
ster przemysłu i handlu Zarzycki i m i­
nister poczt i telegrafów inż. Boerner.

Na dworcu udekorowanym zielenią 
z okazji dzisiejszych uroczysości, o- 
czekiwał ministrów wojewoda Grażyń­
ski w otoczeniu wyższych urzędników, 
przedstawicieli miasta, delegacyj izby 
handlowej, rękodzielniczej itd.

Ministrowie wzięli udział w uroczy­

stościach 10 rocznicy przyłączenia Ślą­
ska do Polski, jakie się już wczoraj roz 
poczęły w Katowicach.

Dzień wczorajszy był świętem pocz­
ty  polskiej na Śląsku. Na uroczystość 
przybyli wszyscy prezesi dyrekcyj z 
pocztowemi sztandaram i i delegacjami 
pocztowego przysposobienia wojskowe 
go z całej Polski.

Obywatel z kieleckiego skarży tow. asekuracyjne
odszkodowanie i straty moralne.

13-ŁETNI CHŁOPIEC PODPALAŁ 
DLA ZABAWY.

KALISZ, 18. 6. We wsi Broniczyn 
pod Kaliszem od pewnego czasu wy­
buchały tajemniczy pożary, które traw i 
ły  doszczętnie całe gospodarstwa. — 
Sprawcy tych pożarów nie można było 
ująć. Dopiero ostatnio policja areszto­
wała 13-letniego syna miejscowego go­
spodarza, Stefana Pawełczyka. Chło­
piec zeznał na policji, że zagrody pod 
pałał dla zabawy.

O
WARSZAWA, 18. 6. (wł.) W war­

szawskim sądzie okręgowym odbędzie 
się w dniu 21 bm. ciekawa sprawa z o- 
skarżenia obywatela ziemskiego w kie 
łeekiego, Czajkowskiego przeciwko to 
warzystwu asekuracyjnemu.

W swoim czasie towarzystwo oskar­
żyło Czajkowskiego o rozmyślne podpa 
lenie jednego z budynków, celem otrzy

Tajemnicze papierosy podsunięte 
przez złodzieja.

H EIN E MEDINA W POZNANIU.
POZNAŃ, 18. ii. (wł.) W Poznaniu zda 

rzył się groźny wypadek choroby Hei­
ne Medina. Min. spraw wewnętrznych 
poczyniło kroki zapobiegawcze, aby cho 
roba ta  nie przybrała charakteru epi­
demicznego.

ŁÓDŹ, 18. 6. Na niebywały podstęp 
zdobył się złodziej w mieszkaniu kupca 
łódzkiego, Samuela Brzezińskiego.

Brzeziński, powróciwszy wcześniej, 
niż zazwyczaj do domu, zapalił papie 
rosa, który leżał ną nocnym stoliku i 
położył się do łóżka. W pewnoj chwili 
doznał zawn-otu głowy i ogarnęła go 
nieprzezwyciężona senność. Walcząc z 
nią, usłyszał, że ktoś obcy znajduje się 
w pokoju. Ostatnim wysiłkiem woli 
chciał zwalczyć senność i wówczas za a

welacyjnemi rezultatami. ,
Całe trzecie piętro gmachu (J, 

P. U. na Łubiance poświęcone jest 
wynikom pracy zagranicą. Mieści 
się tam olbrzymie archiwum doku* 
mentów, dostarczonych przez szpie­
gów. Szereg rzeczoznawców po rząd* 
kuje i układa relacje szpiegów w. 
sali nr. 161. Każdy dział pracy spo- 
łecznej, jak polityka, finanse, sj ra- 
wy wojskowe, technika wojenna, po 
siada swój własny oddział. Każdy 
wyższy oficer armij zagranicznych 
ma tutaj swój życiorys i charakte­
rystykę poglądów.

Na każdej ścianie, nawet na 
drzwiach, widnieją listy osób wro­
gich, łub użytecznych dla propagan­
dy komunistycznej.

W sali nr. 186 umieszczona jest 
olbrzymia mapa Europy, na której 
uwidocznione są pozycje propagan­
dy komunizmu, jak twierdze woj­
skowe, centrale przemysłu itp. Na­
wet sowiecki czerwojny krzyż, insty 
tucja jakby się zdawało nawskroś 
humanitarna, nie mająca z krecią 
polityką rosyjską nic wspólnego, 

używana jest tlo celów szpiegow­
skich,

o tern świadczą szały z dokumenta­
mi na Łubiance.

Cała ta  akcja przechodzi przez 
biuro propagandy komunistycznej 
w Berlinie, które zbiera relację par. 
ty j komunistycznych, zrzeszeń prze 
myślowych i raportów prasy ze 
wszystkich krajów.

Zostało stwierdzone, że jedną z 
najpoważniejszych central szpie- 
gowskich zagranicą jest redakcja 
paryskiego dziennika komunistycz­
nego

,L‘Humamte“.
Posiada ona około 2 tysięcy ta j­

nych korespondentów wśród robot­
ników całego świata, głównie zaś w 
kolqnjach francuskich, bolszewicy 
bowiem specjalnie usilnie pracują 
nad wywołaniem rewolucji wśród 
mało kulturalnych ludów koloro- 
wych.

Z największą skwapliwością no­
towane są w archiwum na Łubiance 
informaje szpiegów, dotyczące Pol 
ski i Francji.

Na sojuszu tych dwu państw  z 
małą ententą opiera się porządek w 
Europie, który bolszewicy pragnęli 
by zburzyć za wszelką cenę.

Propaganda bolszewicka stara
się
opanować w tych państwach prze- 

dewszystkiem armję
oraz przemysł wrojenny, przedew- 
szystkiem zaś fabryki broni i amu­
nicji, aby na wypadek wojny spar 
raliżować ich działalność.

Główny nacisk położony jest na 
Polskę, jako na barjerę broniącą kul 
turę i cywilizację zachodnio - euro­
pejską przed zarazą ze wTschodu.

m ania asekuracji. Sąd jednak po rozpa 
trzeniu sprawy uniewinnił obywatela z 
zarzutu podpalenia.

Obecnie Czajkowski skarży towarzy 
stwo o. 130 tys. złotych ubezpieczenia i 
o kilkanaście tysięcy odszkodowania ty  
tulem  stra t moralnych.

Proces wzbudził duże zaciekawieuie.

Z PŁYWAJĄCEJ TRUMNY WYDO­
BYTO 23 TRUPY.

NOWY JORK, 18. 6. K atastrofa a 
pływającą cysterną „Gymbellne" w za­
toce św. Wawrzyńca przy brzegach Ka 
nady, okazała, się znacznie tragiczniej­
sza w skutkach, niż to początkowo przy 
puszczano. Wybuch nastąpił, chociaż 
zbiorniki benzyny były puste. Prawdo­
podobnie eksplodowały gazy pomięsza- 
ne z powietrzem.

Dotychczas z dna cysterny wydoby­
to 23 trupy. Rannych jest 63 m aryna­
rzy, z czego 9 prawdopodobnie skona. 
Dokoła cysterny krążą patrolowce, gdyż 
zachodzi obawa, że mogą nastąpić dal­
sze wybuchy. Nie jest wykluczone, że 
eksplozja nastąpiła wskutek wadliwej 
instalacji elektrycznej.

ważył w pokoju złodzieja. Sięgnął do 
szufladki nocnego stolika, gdzie znaj 
dował się rewolwer, jednak go nie zna 
lazł. Potem nie pamięta, co się działo.

Gdy po paru  godzinach przebudził 
się, stwierdził brak portfelu, złotego ze 
garka, pierścionków i rewolweru. Przy 
łóżku Brzezińskie znaleziono trzy pa 
pierosy, które złodziej podsunął Brze­
zińskiemu. Papierosy te zostały odesła 
ne do analizy chemicznej.

OLBRZYMI WYLEW SIRYPY.
LWÓW, 18. 6. Z powodu silnych dę 

szczów wezbrała nagle Strypa, zalewa; 
jąc niżej położone ogrody i domy i pory 
wając ze sobą kładki i mosty, drzewo bu 
dulcowe, wozy, konie, krowy, kozy, na 
rzędzia rolnicze, a nawet wierzeje i 
drzwi. W Buczaczu S trypa porwała 
budki kąpielowe. Również i dopływy 
Strypy wezbrały silnie wyrządzając du 
że szkody.
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w 10 rocznicę powrotu Górnego Śląskaóo Polski, k r o n i k a .
Dziesiąta rocznica objęcia przez 

wojska polskie części Górnego Ślą­
ska, zbiega się z momentem wzmożo 
nej propagandy rewizjonistycznej 
Niemiec, wyciągających zachłanne 
ręce po ten cenny skrawek ziemi pia 
stowskiej.

Kataklizm dziejowy, grzebiący 
w gruzach stojące dziś ponownie u 
progu cesarstwo niemieckie, przy­
niósł zmartwychwstanie Polski nie­
podległej.

Zmieniła się s truk tura terytorjal 
na Europy. W  orędziu pokojowem 
prezydenta Wilsona znalazł się 
punkt, mówiący o konieczności ze­
spolenia wr wolnej Polsce wszystkich 
terytorjów, zamieszkałych przez po­
laków'.

W  pierwszym rzędzie z tego pra- 
wa skorzystać musiał Górny Śląsk, 
świadczący naw'et wrogiemi staty­
stykami o bezsprzecznie polskim cha 
rakterze te j ziemi.

Na tych też statystykach się o- 
pierając komisje kongresu pokojo­
wego w Wersalu przyznały prawie 
cały Górny Śląsk — Polsce.

Niestety, od te j chwili rozpoczę­
ły  się zakulisowe matactw a dypioma 
tyczne, których głównym inspirato­
rem był Lloyd George, angielski de­
legat na konferencję pokojową, a 
właściwie gorący rzecznik intere­
sów' pobitych Niemiec.

On to, z poduszczenśa Niemiec, 
rozsiewał wersje, że statystyki są 
niczem wobec nieustępliwej woli 
ślązaków pozostania w granicach 
Rzeszy.

Znaleziono tedy doraźną radę: 
miał nią być plebiscyt pod kontro­
lą specjalnej komisji międzyałjane- 
kiej.

Niemcy rozpętali natychmiast 
na Górnym Śląsku orgję represyj i 
gwałtów.

K rwaw y kat ludu śląskiego Hor 
sing stosow'al niebywały teror, a 
jego bojówki hulały bezkarnie.

Zrozpaczeni ślązacy chwycili za 
broń. Osamotnieni w tej w'alce dro­
go zapłacić musieli za cdruch samo­
obrony.

Pierw'sze powstnie śląskie niem- 
cy stłumili w potokach krwi.

Komisja międzysojusznicza przy 
była na teren plebiscytowy dopiero 
w lutym 1920 roku. Składała się z 
trzech wyższych oficerów': francu­
za, anglika i wdocha. Dla nadania ko 
misji autorytetu przybyły na Śląsk 
oddziały wojskowe tych trzech mo­
carstw. Zapanował względny spo­
kój, choć niemcy nie rozbroili bojó- 
wek i wyzyskawszy krytyczną sy­
tuację pod W arszawą w 1920 r., 
znówr jęli masakrować polaków, nie 
wahając się atakować wojsk koali­
cyjnych. Odpowiedzią na te gwał­
ty  było drugie, sierpniowe pow ita­
nie ślązaków.

W  dniu 20 marca 1921 roku odbył 
się plebiscyt. Obszar plebiscytowy 
obejmował przeszło 10 tys. kim. kwa 
drutowych z dwoma miljonami lud­
ności.

Do glosowania, wbrew' protestom 
i prymitywnemu poczuciu uczciwo­
ści i sprawiedliwości, dopuszczono 
emigrantów z Niemiec, których przy 
było kilkaset tysięcy.

Mimo to, większość ciosów w po­

wiatach otrzymała Polska.
Ale i ten wynik samostanowienia

0 sobie ślązaków miał być spaczony
1 zniekształcony przez radę najwyż­
szą.

Dopiero trzecie powstanie śląskie 
zapobiegło frymarce dyplomatycz­
nej. W październiku 1921 roku ra­
da ambasadorów przyznała Polsee 
obecny teren Górnego Śląska.

Obejmuje on około 8 tysiące km. 
kwadratowych, miljon ludności i 
większość skarbów kopalnych.

Po w ielu pertraktacjach, już po­
między Polską i Niemcami zawar­
ty  został w Genewie w maju 1922 
r. układ piętnastoletni, regulujący 
sprawy podzielonego obszaru.

iW dniu 29 czerwca 1920 roku 
wojska polskie, witane entuzjastycz 
nie, wkroczyły na .Śląsk—

Po wiekowej niewoli, żołnierz 
polski wziął w po,siadanie prastarą 
ziemię piastowską i zwrócił ją  na 
zawsze macierzy.

• J  dziś trzym a en czujną straż, 
wsłuchując się uważnie w odgłosy 
idące z tam tej strony granicy, go­
tów każdej chwili do odparcia za­
kusów na odwiecznie polski szmat 
ziemi—

Z żołnierzem tym jest cała Polska, 
jak  długa i szeroka, święcąca dziś 
radośnie 10 rocznicę powrotu Gór­
nego Śląska do Polski.

(l.h.).

j Dziś: Gerwazego i Protazego 
Czerwiec II Jutro: bylwerjusza

i Wschód słońca: 3.33
Sfeizielai Zachód słońca: 7.58

RAD J O

Action directs gdańskiej kompromitacji
Nowe uroszczenia i pretensfe gdańskie.
Gdańszczanie znowu znaleźli po­

wód do oburzenia, znow'u obmyślili 
okazję do „protestu11 przeciw Polsce. 
Ja k  tq donosiliśmy było to tak: do 
Gdańska przybyła eskadra angiel­
ska. W celach kurtuazyjnych zjawił 
się w porcie nasz kontrtorpedowiec 
„Wicher", którego kapitan zlożyl 
wizytę dowódcy angielskiemu. Na­
tychmiast zawrzało w senacie. Wy- 
koncypowano w mig pismo, prote­
stujące przeciw wpłynięciu polskie­
go okrętu do portu gdańskiego, kwa 
lifikujące fak t przybycia polskiego 
okrętu za „action directe“ (1) i żą­
dające, aby „Wicher" natychmiast 
opuścił port gdański.

Oczywiście nasz komisarz gene­
ralny, dr. Papee potraktował to pis 
mo senatu, jak należy. Nie przyjął 
poprostu do wiadomości zawartych 
w  m m  ż ą d a ń  i  o d m ó w ił ic h  w y k o ­
nania. Po tern oświadczeniu zaszedł 
bardzo znamienny incydent. Dowód­
ca eskadry angielskiej przybył na 
pokład „Wichra" i złożył rewizytę 
polskim oficerom. W ten sposób 
zlekceważył pretensje gdańskich dy 
gnitarzy i nie uznał ich racji.

O to'przebieg tego znamiennego 
epizodu. Lecz przyjrzyjm y się bliżej 

' tej nowej zaczepce senatu gdańskie­
go, której naiwność byłaby zapraw­
dę rozbrajająca, gdyby nie czaiła 
się w niej równocześnie zła wola i 
chęć sprowokowania Polski za wszel 
ką cenę, nawet własnej kompromi­
tacji. Senat gdański określił kur­
tuazyjną wizytę polskiego okrętu, 
złotżoną angielskiej flocie na wodach 
gdańskich jako... „action directe". 
Tym terminem technicznym szafuje 
Gdańsk nie po raz pierwszyj przy 
każdej sposobności wola na cały 
glos pod adresem Europy: action
directe! action directe! Otóż przede- 
wszystkiem trzeba sobie uświado­
mić” że o „action directe" można do­
piero wtedy mówić, gdy. liga naro­
dów taki, czy inny postępek jednej 
z dwuck spierających się stron w 
ten sposób zakwalifikuje. Skonsta­
tować a priori „action directe" — to 
nadużycie tego pojęcia. W danym 
wypadku tembardziej nie może być 
mowy o podciąganiu faktu przyby­
cia „Wichru" do portu gdańskiego 
do terminu „action directe", ponie­
waż nie zaszedł tu taj kardynalny 
i nieodzowny dla tego pojęcia fakt, 
a mianowicie naruszenie porządku 
publicznego. Kurtuazja, jaką oka­
zał „Wicher" w stosunku do flotylli 
angielskiej, jest powszechnie przy­
ję ta  na całym świecie, o czem senat 
gdański, jako władza wolnego mia­
sta portowego winien doskonale wie 
dzieć.

Reprezentacja zagraniczna wol­
nego m iasta Gdańska na mocy trak­
tatu  wersalskiego znajduje się w rę­
kach państwa polskiego. Skoro więc

flotylla obcego państwa przybywa 
do jednego z portów polskich, zro­
zumiałem jest, że nasza m arynarka 
wojenna nie mogła zaniedbać dyplo­
matycznego obowiązku jej powita­
nia. Tak to rówiież zrozumiał ko­
mendant okrętów angielskich, który 
rewizytował komendanta kotrtorpo- 
dowca „Wicher" po godzinach, wy­
mienionych w piśmie senatu gdań­
skiego. Przyczyny więc całego ^roz­
głosu, jaki pragnie prasa gdańska 
nadać tym  normalnym zupełnie fak­
tom leżą w hitlerowskiej gorliwości 
względem Berlina. Gdańsk chce się 
przysłużyć Berlinowi i szuka wciąż 
okazji, by „przyłapać" Polskę na 
jakimś kroku zaczepnym. W mało­
stkowości i daltoniźnie, cechującym 
nacjonalistycznych senatorów gdań­
skich, zdawTało im się, że wreszcie 
taka okazja znalazła się. K o n t r to r -  
pedowiec polski wjechał do portu 1 
D ruty telegraficzne i telefoniczne 
rozbrzmiewały przez kilka godzin 
tą groźną wieścią. I  cóż się okazało! 
Była to wizyta, była rewizyta angli­
ków — i kompromitacja gdańskich 
frantów, pewnych, że nareszcie spel 
nili misję, nadaną, im przez Berlin: 
sprowokowali krok zaczepny ze Btro 
ny Polski.

Ale cały ten epizod ma inny jesz 
cze posmak. Gdańsk gości u siebie 
angielską eskadrę wojenną. Na naj­
bliższe dni zapowiedziana jest wizy­
ta w porcie gdańskim floty niemieo- 
kiej... Gdańsk więc nic nie ma prze­
ciw temu, aby do jego wewnętrzne­
go portu wjeżdżały statki wojenne. 
Niema dla nich żadnych tajemnic, 
nie lęka się całych eskadr cudzoziem 
skich. Ale z chwilą, gdy na wodach 
gdańskich pojawia się jeden statek 
polski, i to przypływający w kurtu­
azyjnych celach — gdańszczanie u- 
dają, że skóra na nich cierpnie ze 
strachu, rozszerzone źrenice dopa­
tru ją  się w tern odrazu..- „action di- 
recte“.

Małostkowe złośliwości, jak ta, 
którą ostatnio wykazał senat w 
związku z wizytą „Wichru", dopeł­
niają doprawdy miarę tej naiwnej, 
a przytem złą wolą przesiąkniętej 
polityki, jaką upraw ia Gdańsk.

M.

w a r s z a w a ;
Niedziela, 19 czerwca.

10.00 Nabożoństwo z Krakowa. 11.40. 
„O Kongresie Eucharystycznym w B a . 
domiu". 11.58. Sygnał czasu. 12.05. P r ~ 1 
gram nai dz. bież. 12.010. Urz. Kom. PI. 
12.15. Tr. z Łodzi. Wi przerwie „Racj. 
na Ina a tanie spożytkowanie urlopów
14.00. Odczyt ze Lwowa. 14.15. Muzyk , 
ze Lwowa. 14.30. „Porady weterynaryj-j 
ne‘f. 15.05. „Co słychać, o czem wiedzieć 
trzeba". 15.40, Radjotygodn. dla młoda, 
16.10. Tr. ze Lwowa. 16.25. P łyty . 18.45, 
Odczyt. 17.00. Koncert popoł. 18.00. „Ką­
cik językowy". 18.20. Muzyka lekka s  
Ciechocinka. 19.15. Rozmaitości. 19.35,j 
Skrz. poczt, techn. 19.55. Program na da, 
nast. 20.00. Koncert popul. 21.55. Kom*! 
Gł. Wojsk. St. M et 22.00. Wiad. sporto­
we z Warsz. 22.05. Muzyka taneczna*; 
22.40. Wład. sportowe z prowincji. 22.50, 
Muzyka taneczna.

W A R S Z A W A .  
Poniedziałek, 20 czerwca.

11.58. Sygnał czasu. 12.05. Program na 
dz. bież. 12.10. Codz. Przegląd Prasy Pol i  
śkiej. 12.40. Urz. kom. PIM. 12.45. P łyty.,
15.00. Kom. gosp. 15.10. T?łyty. 15.80.' 
Przegląd komun. 15.40. P łyty . 18.85. Kom  
CJentr. Biura Hydr. 16.40. Pogad. w jąz, 
frano. 17.00. Koncert. 18.00. „Szkolnictwo 
zawodowe w świetle nowej ustawy u- 
strojowej". 18.20. Muzyka lekka. 19.15, 
RozmaitośoL 19.35. Pras. Dz. Radj. 19.45, 
Skrz. poczt. roln. 19.55. Program na, dz. 
nast. 20.00. Feljet.on. 20.15. Tr. z teatru 
-Nowośoi" operetka „Kwiat Hawaju , 
W  przerwie Wiad. sportowe.

K A T O W I C E .
Niedziela, 19 czerwca.

10.00. Nabożeństwo z Krakowa. 11.40, 
Tr. z Warsz. 12.10. Kom. met. 12.15. P o -’ 
ranek muzyczny z Łodzi. 12.55. Odczyt1 
z Wągra. 13.10. D. c. poranku muz. «, 
Ł odzi 14.00. „Dwa światy". 14.15. Mu- 
zyka ze LwoWa. 14.30. Odczyt z .Warsz, 
14.50. Muzyka ze Lwowa. 15.05. Odczyt 
z Warsz. 15.25. Muzyka ze Lwowa. 15.40. 
Audycje dla dzieci z  Warsz. 16.10. Tr, 
•ze Lwowa. 16.25. Intermezzo muzyczne. 
16.45. Skrz. poczt, teohn. 17.00. Transm, 
z Warsz. 19.15. Rozmaitości. 19.30. Pro­
gram na dz. nast. 19.35, Intermezzo muz.^

22.00. Kom. sportowe. 22.10. Muzyka tan. 
22.40. Wiad. sportowe ze Lwowa, Kra­
kowa, Katowic, W ilna i Łodzi. 22.5dr 
Muzyka taneczna.

 OQO-

Dr. l ie d .
W łodzim . KOCZOROWSKI

przeniósł się
Dąbrowa Górnicza ul. Reymonta 28 

Choroby wewnętrzne, 
akuszerja kobiece.

Z KIELC.
(k) Gazy w giinn. im. J. Śniadeckiego 

Z inicjatyw y dyrekcji gimnazjum co­
dziennie w czasie tygodnia LOPP. odby 
wały sie wykłady z dziedziny obrony 
przeciwlotniczo - gazowej. W  dniu 10 
bm. odbyła sią akademja, na które.,’ o- 
prócz cząścl wokalno - muzycznej w y­
głoszone zostały przez profesoroW i ucz 
niów referaty na temat napadu lotni- 
czo - gazowego i obrony przed zairu- 
ciem. W  dniu 14 bm. urządzony został w

rmazjum, przy pomocy komitetu u .  
P P. pokaz ataku gazowego. Lale 
gimnazjum zostało zadymione nieszko- 
dliwemi gazami, tak aby uczniowie mo­

gli prakteznie przejść obronę przeciw-, 
gazową. Ż uznaniem podkreślić należy  
inicjatywą dyrekcji gimnazjum w za-, 
poznaniu szerokich warstw młodzieży z 
strasznemi skutkami walki gazowej.

(k) Dwa napady rabunkowe. W ilk 
Józef, mieszkaniec Zagożdżona, pow kff 
neckiego, zameldował, że gdy przecho­
dził drogą leśną do wsi Lewaszowka, 
gm. Jedlina, w pobliżu leśniczówki Kar 
czÓwki spotkał jadących wozem, zaprzą 
żonym w  parą koni, trzech mązczyzn, 
z których dwuch podeszło do niego, py, 
tając się go o godziną. W ilk wy ął ze­
garek z kieszeni, a gdy powiedział, któ­
ra godzina, wówczas jeden z nich chwy 
cił W ilka za rące, zaś drugi wyrwał mu 
z reki zegarek, oraz zabrał mu z kie­
szeni marynarki portfel, wraz z. zawar­
tością 17 zł. 50 gr. Po dokonaniu tego  
czynu napastnicy zbiegli w kierunku 
Mąkosy.

We wsi Belno, gm. Daleszyce, pow, 
kieleckiego, na przejeżdżającego tur- 
manką, naładowaną sztucznym nawo­
zem, Gwardjana Andrzeja, mieszkańca 
Łagowa, poW. opatowskiego, napauło 
dwuch osobników, z których jeden za­
trzymał konia za uzdą i dyszel wozu. 
skierował do przydrożnego rowu, wsiU  
tok czego furmanka wywróciła się. — 
D rugi napastnik chwycił Gwardjana za 
nogą. usiłując go zrzucić z wozm trzeci 
wezwał go do oddania pieniędzy,* przy 
czem zadał mu kilka ciosów ostrem na­
rzędziem, natomiast czwarty bandyta 
stał z tyłu  Wozu. Po obzwładmenitt 
Gwardjana przeszukali mu kieszenie, &
nic nie znalazłszy zbiegli.



Zwycięstwo robotników w walce z przemysłowcami
w Zagłębiu.

W najbliższych dniach robotnicy rozpoczną urlopy.
Nareszcie po wielotygodniowych 

pertraktacjach, konferencjach i naj 
rozmaitszych wybiegch przemysłów 
ców, sprawa urlopów robotniczych 
została pomyślnie załatwiona.

Jak  to donosiliśmy, rada zjazdu 
przemysłowców górniczych przy­
rzekła dać w tej sprawie ostateczną 
odpowiedź w sobotę, tj. wczoraj.

Było rzeczą zgóry do przewidze­
nia, wobec stanowiska, jakie zajęło 
w sprawie urlopów ministerjum pra 
cy i opieki społecznej, że przemy­
słowcy, pomimo swej woli, muszą się 
ugodzić na udzielenie urlopów robot 
uikom.

Wszystkie starania przemysłow­
ców, częste wyjazdy do Warszawy, 
mające na celu wstrzymanie urlo­
pów — spełzły na niczem.

Nie pozostało im więc nic wię­
cej jak „pogodzić się z losem“ i przy 
znać robotnikom urlopy.

W dniu wczorajszym, po posie­
dzeniu rady zjazdu, na którem oma­
wiana była właśnie kwestja urlo­
pów, inspektorat pracy w Sosnow­
cu otrzymał telefoniczną wiadomość, 
że przemysłowcy zdecydowali się 
na udzielenie robotnikom urlopów i, 
że urlopy te rozpoczną się już w naj­
bliższych dniach.

W nadchodzący poniedziałek, tj 
jutro na poszczególnymi kopalniach 
wywieszone będą listy urlopowe.

Według ustawy, w miesiącach 
letnich przemysłowcy muszą udzie­
lić urlopów przynajmniej 50 proc. 
zatrudnionym u siebie robotnikom.

Ponieważ jednak udzielanie urlo 
pów najtaniej kalkuluje się dla prze 
mysłowców w porze letniej, nie u- 
lega więc wątpliwości, że z urlo­
pów obecnie skorzysta znacznie wię­
cej robotników, niż to przewiduje 
ustawa (50 proc.).

Niektóre kopalnie, jak się do­
wiadujemy, mają być w najbliższym 
czasie na okres 2 — 3-tygodniowy 
unieruchomione.

Między innemi z dniem 23 bm. 
ma być podobno unieruchomiona na 
okres 2 tygodni kopalnia „Renard". 
Dyrekcja kopalni zwróciła się do 
inspektoratu pracy z zapytaniem, 
czy podczas bezczynności kopalni

W ysłałeś żcnss na letnisko,
a więc jada; wyśmienitej p&szte-

ciami
Pso&ra M ichałowskisgo

K ELCE, ul. Duża 10.
Obiad n 3 cli dań 120 gr. — Zsiadłe sa 

rnieko — lody - idiso.
83Et«E38ga8gsBiaga«aBaaIl

(k) W ieczornica taneczna. K orpus 
podoficerów 4 pp. leg. urządza z okazji 
św ięta pułkowego w dniu 25 bm. o godz. 
21-ej w sali w łasnej p rzy  ul. Szerokiej 
i, wieczornicę taneczną. W stęp za za­
proszeniam i.

(k) Kradzież. Suw ała M arjanna, za­
m eldowała w kom isarjacie  p. p. m, 
Kielc, że w nocy z 16 na 17 bm. niezna­
ny spraw ca dostał się na s try ch  je j do­
mu, skąd sk rad ł pierzynę, w artości 50 
sł.

(k) R ep ertu ar kin. „Czw artak — P a ­
łace" — „Tajem nicza „6".

będzie mogła udzielić wszystkim ro 
botnikom urlipów. Ustawa w tym 
wypadku nie przewiduje żadnych 
zastrzeżeń.

Gdyby jednak kopalnia została u- 
Kierudiomiona, wszyscy robotnicy

otrzymają w tym czasie urlopy.
Wiadomość o pomyśłnem załat­

wieniu sprawy urlopów rozeszła się 
po calem Zagłębiu lotem błyskawi­
cy, wywołując wśród rzesz robotni­
czych duże zadowolenie.

2 działalności izby przem,-handlowej
w Sosnowcu,

K O N FE R E N C JA  W S P R A W IE  ZBYTU PRODUKTÓW  ROLNYCH.

rent izby p. mgr. K. Gadomski.
Konferencja wypowiedziała się 

za utrzymaniem w dotychczasowych 
rozmiarach środków interwencyj­
nych, zwrotu ceł i zastawu rejestro­
wego z tern by zmieniono jego tecK 
nikę oraz za utrzymaniem ceł przy­
wozowych z wyjątkiem ceł na ryż i 
siemię lniane.

Jednocześnie konferencja podkre 
śliła niewłaściwą politykę interwen 
cyjną, jaką prowadzą państwowe za 
Mady przemysłowo - zbożowe.

Konferencja stanęła na stanowi 
eku, że zagadnienia standaryzacji 
handlu artykułami rolnemi winny 
podlegać kompetencji ministerjum 
przemysłu i handlu, nie zaś ministe 
rjum rolnictwa, jak się tego domaga 
ją sfery rolnicze.

W związku z zagadnieniem kon­
centracji eksportu uznano za wska­
zane pozostawienie swobody sferom 
handlowym w kierunku samodzielne 
go i dobrowolnego organizowania 
się eksporterów, — wypowiedziano 
się natomiast przeciwko koncepcjom 
przymusowych związków eksporto­
wych.

W dniu 16 bm. odbyła rię w 
izbie przemysłowo - handlowej w 
Sosnowcu pod przewodnictwem 
wiceprezesa Gruszczyńskiego konfe­
rencja w sprawie organizacji zbytu 
produktów rolnych przy współuuzia 
le przedstawicieli przemysłu prze­
twórczego, handlu produktami rolne 
mi i rolnictwa.

Po zapoznaniu obecnych przez 
referenta Byszewskiego z genezą za 
gadnienia oraz programem zwoła­
nej na dzień 24 bm. przez ministe­
rjum przemysłu i handlu konferencji 
z udziałem przedstawicieli izb prze 
myślowo - handlowych przemysłu 
przetwórczego oraz handlu artykułu 
mi rolnemi, analogicznej do tej, ja­
ka się odbyła, w ministerjum rolni­
ctwa w dniu 10 i 11 bm., w celu usta 
lenia wytycznych polityki gospodar 
czej w r. 1932-33 w stosunku do 
produkcji rolnej, wywiązała się oży 
wioną dyskusja, w której zabierali 
głos radcowie izby pp. Kabak i Kucia 
tek, korespondent izby p. Korwin 
Szymanowski, pp. Zancman, Rzezak, 
Lav, Szeloch, Michałowski, Klima 
szewski, Klemberg oraz starszy refe

zarządu obwodowego funduszu bezrobocia
w Sosnow eu,

285 TYS. ZŁ. NA ZA SIŁ K I W  L IPC U  
Odbyło się posiedzenie zarządu obwo ro F. B. 11.783 zŁ 

dowego funduszu bezrobocia, na  którem  
zatwierdzono spraw ozdanie z działalno 
śei b iu ra  za m aj 1931 r. i uchwalono 
prelim inarz  budżetowy n a  lipiec 1932 r„ 
w yrażający się po stronie wpływów 
162.899 zł., po stron ie  w ydatków  zaś 
297.725 zł., z czego, na  akcjo zasiłkową 
285.308 zł., w ydatki zarządu 378 zł„ komi 
sje odwoławczą 314 zł. i obwodowe biu

Pozatem  zarząd uchw alił zwrócić się 
do władz cen tralnych  F. B. o w yjedna 
nie u m in is tra  pracy  objęcia akcją za­
siłkową częściowo zatrudniouyeh  robot 
ników w tyek  zakładach pracy, w któ 
ryck zarobek tygodniowy, z powodu o- 
graniczenia produkcji, nie przekracza 
pełnego umówionego zarobku za jeden 
i dwu da l p racy .

Zposiedzenia miejskiej rady szkolnej w Sosnowcu.
Z NOWYM RO K IEM  SZKOLNYM UCZĘSZCZAĆ B Ę D Z IE  DO SZKÓŁ 

POW SZECHNYCH 1S TYS. DZIECI.
N a ostatniem  posiedzeniu m iejskiej 

rad y  szkolnej w ysłuchano re fe ra tu  in ­
spektora  Luchowca o stanie szkolnic­
tw a powszechnego na terenie Sosnow­
ca, następnie zaaprobowano likw idację 
2 szkół siedmioklasowych. Młodzież 
tych szkól będzie pomieszczona w są­
siednich szkołach.

L ikw idacji ulegnie szkoła nr . 5 n a 
ul. Zygm unta i szkoła p. B licharskie­
go. M iejska szkoła dokształcająca prze 
niesiona będzie do budynku szkoły nr. 
5. Postanow iono zwrócić się do kom i­

sarza m iasta , aby  jeszcze w roku bież. 
wybudował paw ilon szkolny drew nia­
ny, w m yśl w skazań k u ra to rju m .

Zaopinjow ano podanie na kierow nic­
two jednej ze szkół żydowskich, udzie­
lono u rlopu  w akacyjnego przew odni­
czącemu rad y  do 20 sierpnia, funkcje 
prezesa rad y  szkolnej na ten  czas peł­
n ił będzie dr. K aro l K ucharsk i, wicepre 
zes sądu okręgowego.

Z nowym rokiem  szkolnym  nczęsz- 
ozać będzie do szkół powszechnych w 
mieście szesnaśeie tysięcy  dzieci

KUCH TURYSTYCZNY W ZAGŁĘ- 
BIU .

W  ostatn ich  dniach z całego k ra ju  
n ap ły w ają  do Zagłębia wycieczki szkol 
ne, k tóre  zw iedzają kopalnie i  fa b ry k i

W  tych  dniach baw iły  w Sosonwcu 
wycieczki: g im nazjum  koedukacyjnego 
ze Szczekocin, g im nazjum  żydowskie­
go z Łodzi, sem inarjum  naucz, z Woł- 
kowyska, sem inarjum  żeńsk. z Gorlic, 
sem inarjum  m ęskiego z Jędrzejow a, 
szkoły powszechnej koedukacyjnej z  
Siedlec i sem inarjum  m ęskiego z W ym y 
szlina (pod Płockiem ). W ycieczki ie; 
znalazły pomieszczenie na noc w m ię­
dzyszkolnej sacji noclegowej w semi­
n a rju m  męskiem. W ycieczki p rzy ję te  
zostały  bardzo życzliwie przez m iejsco­
we sfe ry  przem ysłowe.

(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu. 
W  ub. tygodniu  na teren ie  m iasta  za­
notowano następujące w ypadki zachorą 
wań i zgonów na  choroby zakaźne; p ło­
nica zaehor. 1, nagm inne zapalenie opon 
mózgowych zaehor. 2, zgon 2, odra za- 
chor. 1, róża zaehor. 1, krztusiec zaehor. 
24. gruźlica płuc zaehor. 10, zgon 9, ja ­
g lica zaehor. 9. Odkażono 5 mieszkań.

E gzam iny wstępne w Gimnazjum; 
Źeńskiem im. H . Rzadkiewiczowej roz 
poczną się w czw artek dn. 23 bm. o 
godz. 8 m. 15.

Z BĘDZINA.
(b) K radzież. Z m ieszkania M ichali­

ny  K ałużów ny zam. w Będzinie (3 m aja  
60) skradziono bieliznę, garderobę i 
serwis stołowy, w art. 200 zł. i 13 zł. go* 
tówka.

Z SOSNOWCA'
(s) Osobiste. W  kościele starosielee- 

kim  ks. Sm urzyński pobłogosław ił zwią 
zek m ałżeński pomiędzy p. P io trem  Mo- 
ryezem, kierow nikiem  szkoły w Mali- 
nowieach, a panną. S te fan ją  Gudzówną, 
kierowniczką szkoły w Bielowiznie.

— P. Tadeusz Feliks Gruszczyński 
nauczyciel szkoły nr. 6 w Sosnowcu, O. 
ficer rezerwy, został odznaczony .krzy­
żem niepodległości i odznaką więźniów 
ideowych.

(s) W ystaw a p rac  uczenie szkoły za­
wodowej. D yrekcja  państwowej śred­
niej szkoły zawodowej żeńskiej w So­
snowcu - Sielcu przy  ulicy K arpackiej' 
2 zaprasza uprzejm ie w szystkich in te ­
resujących sig szkolnictwem  zawodo- 
wem na wystawę prac uczenie, k tó ra  
tTwać będzie w lokalu szkoły w dniach 
19, 20 i 21 bm. od godziny 5-ej do 7-ej 
wieczorem. W stęp .bezpłatny.

Walne roczne zebranie stow , kupców polskich
w Sosnowcu.

Z CZELADZI.
(c) P ro g ram  uroczystości obchodu 19 

rocznicy przyłącze nia Śląska do m a­
cierzy w Czeladni został już  na onegdaj 
szem posiedzeniu kom itetu  wykonaw­
czego całkowicie opracowany. D nia 22 
bm. o godz. 7 wiecz. nastąp i zbiórka’ 
wszystkich organizacyj ze sztandaram i 
w p a rk u  m iejskim , poezem z o rk iestrą  
ochotn. s traży  ogniowej na czele, w y­
m arsz przed pom nik przy  ul Milowic- 
kiej, gdzie będą wygłoszone pazemówie 
nia, a  następnie odczytanie rezolucji. 
D alszą częścią uroczystości będzie prze 
m arsz pod górą  t. zw. „Bożecką", gdzie 
nastąp i rozpalenie ogniska. K om itet 
zw raca się o jaknajliczn ie jszy  udział w 
uroczystości i o p rzystro jen ie  domów 
i balkonów flagam i

(e) Ł obuzerja hula... Nocy ubiegłej 
na am bulatorjum  kasy chorych w Czo 
ładzi, jakaś tajem nicza ręka  dokonała 
zam achu „kamiennego", przyczem z 0- 
kien w yleciały 3 szyby. O wiele uiebez
Sieczniejszego napadu te j sam ej nocy 

okonano na szpital w Czeladzi. Ka* 
mień, w ybijając  szyby w padł n a  salę, 
gdzie przebyw ają chorzy, lecz na szczę 
śeie nie ra n ił nikogo. Nie jest wyki u 
ezone, że ta  sam a, najpraw dopodob­
niej szajka przew róciła p ło t p rzy  ul. 
Milowickiej. Sceny podobne dość często 
pow tarzają  się w Czeladzi. Przed dwoi 
m a tygodniam i zniknęły szyldy z nad 
razu r, k tóre  znaleziono zawieszone ną 
słupach telefonicznych.
• W ładze bezpieczeństwa w inny ukró 

eić samowolę i w ybryki łobuzerji cze­
ladzkiej.

(c) B aw im y się w p a rk u  w Czeladzi. 
Dziś, s taran iem  kom itetu  dożyw iania 
dzieci szkolnych przy szkole nr. 3, od- 
będzie się w p a rk u  zabawa ogrodowa, 
na p rog ram  k tó re j złożą się: koncert o r 
k iestry  to w. „Saturn", bezpłatne wido­
wisko kinowe, trw ające  2 godziny, kosz 
szczęścia, balet (taniec kw iatów ) i wie­
le innych a trak cy j

Całkow ity dochód przeznaczony n a  
dożywianie dzieci szkolnych w czasie 
w akgcyj.

Z uw agi na m inim alne ceny wejścia, 
25 groszy dla dorosłych, 10 groszy d la 
dzieci, n a  zabawie pow inna się spokaó 
cała Czeladź i P iask i.

Początek o godz. 3 popoł.

Odbyło się w Sosnowcu ogólne rocz 
ne zebranie członków stow arzyszenia 
kupców polskich, oddział Zagłębia D ą­
browskiego. Zebranie zagaił prezes P. 
K ucharski, proponując na  przewodniczą 
eego p. L. Piętkę, a na  asesorów pp.: 
M. Jagiełłow icza i B. M isiórskiego, i 
na  sekretarza p. St. M azurkiewicza.

N astępnie prezes K ucharsk i wygło­
sił krótkie przem ówienie poświęcone 
zm arłem u członkowi zarządu ś. p. W ła 
dysławowi Janickiem u. Zebrani uczcili 
pam ięć zm arłego przez powstanie.

Po odczytaniu p ro toku łu  z poprzed 
niego ogólnego rocznego zabi*ania zloźo 
ne zostało przez prezesa Kucharskiego; 
wyczerpujące spraw ozdanie z działalno! 
ści zarządu i spraw ozdanie kasowe wice 
prezesa Br. Gar lińskiego, w zastępstw ie 
skarbnika, poczem p. R. W olski odezy-i 
ta ł pro tokuł kom isji rew izyjnej. S pra  
wozdanie te, j>o ożywionej dyskusji, 
p rzy jęte , udzielając zarządowi absolu­

to rium . D alej zatwierdzono prelim inarz  
budżetowy na rok 1932, poezem przystą  
piono do w yboru zarządu i  kom isji re­
w izyjnej. Do zarządu ponownie zo­
s ta li w ybran i przez ak lam ację  wszy­
scy wybalotow ani członkowie. Zarząd 
stanow ią pp.: P . K ucharski, Br. G arliń  
eld, E. Gruszczyński, L. M ierzyński, 
Wl. Czechowski, M. Korzeniowski, Wł. 
B ia łas i St. Kuciński. Do kom isji rew i 
zyjnej z wyborów weszli pp.: M. J ę d ry  
czek, K. Kozłowski 1 J .  Musiałowlcz.

J a k  ze spraw ozdania w ynika stów a 
rzyszenle rozwinęło swą działalność na 
wszystkich możliwych polach, broniąc 
interesów  kupieetw a. Stow arzyszenie 
posiada s ta łą  reprezentację  w różnych 
insty tucjach , zw iązanych z życiem go 
Spodarczem.

W  końcu na wezwanie p. K ucharskie 
go zebrani postanow ili wziąć udział w 
obchodzie lO.tej rocznicy przyłączenia 
Ś ląska do macierzy,,

Z  DĄBROWY, 
L IK W ID A C JA  S T R A JK U  Yvr H U C IE  

„KATARZYNA".
S tra jk  robotników , ja k i w ybuchł 0- 

negdaj w hucie „K atarzyna", należącej 
do m odrzojowskich zakładów górniczo- 
hutniczych, na  tle n iew ypłacania zale­
głych zarobków — w dniu  w czorajszym  
został zlikw idow any. Robotnikom  znów 
obiecano, że w przyszłym  tygodniu  bę­
dę m ieli wypłacone.

(d) „D oliniarze" przy  pracy. Na ta r
gu w D ąbrow ie „urzędujący" tam  doli 
n iarz , sk rad ł z kieszeni M arjanny  S ta  
roń zam. w Dąbrowie 16 zł. gotówką.

— Ze s trag an u  D aw ida F iszla (zam'. 
w Grcdźcu) na ta rp u  w Dąbrow ie skra 
dziono 8 p a r spodni, w artości 89 zł.
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CAŁKOWITE ZWYCIĘSTWO Ł Ł  
Ł PRZY WYBORACH BO KASY 
BRACKIEJ NA KOPALNIACH .K A­

ZIMIERZ' I „JULJUSZ".
w  dniu wczorajszym, jak to op o ­

wiadaliśmy, na kopalniach towaraf- 
gtwa warszawskiego „Juljnszu i 
simierzu" miały się odbyć wybory uzu­
pełniające do kasy brackiej.

Dotychczas w zarządzie kasy zasja­
dał przedstawiciel centralnego związku 
górników i dwuch przedstawicieli Z. L.
Z. Ponieważ członek C. Z. G. ustąpił, wy 
łoniła sią więc konieczność dokonania 
wyboru uzupełniającego skład zarządu.
W ostatniej chwili dwaj członkowie sa 
rządu Z. Z. Z. złożyli swe mandaty.

A więc musiały się odbyć pełne wy 
bory, którym przewodniczył zastępcą 
inspektora pracy p. Rychłowski.

Wybory przyniosły całkowite zwy­
cięstwo ZZZ. Wszystkie mandaty do­
stały się w ręce zw ią^u związków za­
wodowych.

—o o °—  _ _
STUDJOWAŁ KOMUNIZM DLA PO­

GŁĘBIENIA WIEDZY.
P a tro lu jąc  ulice w pobliżu kop. Pa­

ryż w Dąbrowie, oddział policji zauwa­
żył k ilku  podejrzanych osobników.

W czesna przechadzka nieznajom ych 
wydała się po lic ji podejrzana, zwłasz­
cza że wśród spacerowiczów poznano 
znanego a g ita to ra  kom unistycznego 
E dw arda SiWezyka, la t 20, z kol. ^uzan

Podczas, gdy Siwczyk dalej spacero­
wał policja w kroczyła do jego mieszka-

“ znaleziono hoktogral, stos pism, ksią
tek  1 ulotek kom unistycznych, k.óre, 
ja k  tw ierdził Siwczyk, trzym ał dla po­
głębienia swych stud jów w zakresie 
badania., w aśni party jnych .

Badaniom  zagadnień p a rty jn y ch  
Siwczyka położył wczoraj k res sąd o- 
kręgowy, skazując niedc/złego polity­
ka na 18 miesięcy tw ierdzy.

— -oOo—-- 
Z ZAWIERCIA.

M  Z L O . P .  P . W czoraj w m agistra
die odbyło się nadzw yczajne  zebranke
rarwiatowego kom itetu  u. u . r . i  ■, «
fitórym wziął udział prezes wojewódzkie
fo tom ite tu , b. wicewojewoda kielecki

Na° zebraniu omówiono cały izereą 
aktualnych spraw  orgam zacyjnych i 
powzięto parę uchw ał ty c z n y c h  <uu 
izych. działalności 1A)a 1 •

(z) Odznaczenia. K rzyżem  mepocUe- 
głości udekorowani zostali następujący 
mieszkańcy Zaw iercia: s. P- . rT)'  vy
Dziembowski, s. p. F r. Łazai.z i PP' ^  
Góralczyk, Z. M ajewski, B r f t g o w .  
ski St. Kuc, L. K azior, Dr. Mielinow 
ski', J . Chróśeiel, Zdz. K uras, post. P-

Młodociany wandal. Przechodzące

ie  J iM .k i .  P o l» »  <W” «8
publiczności, przeto ją  zerwał i rzucił 

"  a Śl! a S ° S L 1 S e o , w andala

”  (f r l S ^ a » i t . S « ‘ “‘ 0 - g W
nad ranem  grupa w ęglarzy pod Łaza 
mi. z pociągu towarowego zdąz£ Ĵ f .  
w stronę Zawiercia, dokonała kradzie

Zy Spostrzegłszy kradzież służba kolejo 
wa natychm iast pociąg a a G ^ m a t a l  
t,rzv pomocy policji napastników  odpę 
dziła, zab ierając z powrotem, wyrzueo
ny z wagonów węgiel. .  .

(z) U ruchom ienie cegieinh W czoraj 
u r u c h o m io n ą  została przez m ag istra t 
"egielnia n a ’ „W ierezkach" pod Zawier 
ciem. Cegielnię tę m ag is tra t y d z ie r z a  
wił celem zatrudn ien ia  bezrobot­
nych, w rezultacie zas uzyska pewną 
Ilo ść  cegły, k tó rą  w najbliższym  czasie 
zużyje do budowy objektów m iejskich.

Na cegielni z n a j d ą  zajęcie około 120
ludzi pracując po 3 dni w # tygodniu- 
Część robotników do cegielni zostanie 
przyjęta, część zaś przerzuconą zostanie 
Tm innych robót miejskich-

Sjanuimf zls!@ńce mtejsktel~25 LŁ .Ł.—«-■—rrizzzzz
w ostatnich czasach na terenie Za­

głębia poczynają się edarzaó córa* 
częstsze wypadk barbarzyńskiego ni­
szczenia kwiatów, drzew. 1 zieleńców 
nietylko prywatnych, leca i stanowią, 
eyeb własność ogółu mieszkańców — 
plantaeyj miejskich. Przed paru dnia- 
mi jakiś wandal rnisuczyl całkowicie, 
piękne kwiaty, zdobiące werandę re ­
stauracji ,,Savcy“ w Sosnowcu. *•

Świeżym zaś objawem takiego bar­
barzyńskiego czynu jest wypadek u& 
terenie Dąbrowy, gdzie onegdajssej na.

gy jakiś wandal, pałający zemstą nie- 
Wiadomo do kogo i czego, a może wprost 
dla emocji lub „sporu", wyłamał przy 
niioy Piłsudskiego kilkanaście parolet­
nich draew przydrożnych, przedstawia­
jących minimalną wartość 300 zł.

Zniszczenia dokonywał zupełni® śwla 
domie i ze spokojem, odcinając przede- 
Wszystkiem mocne dość wiązadła. O- 
swobodzone od pali drzewa naginał O 
ziemi i łamał, ukręcał, które zaś przy, 
tej operacji stawiły m u opór — pod. 
iynał nożem, starając się w tak nik-

Po likwidacji komitetu pomocy bezrobotnym
powiatu olkuskiego.

Jak wszędzie* tak i w powiecie ol­
kuskim akcja pomocy bezrobotnym z® 
stała zakończoną. Powiatowy komitet 
do spraw bezrobocia, na esele którego 
stoi p. starosta gtamirowski, sporządził 
sprawozdanie ea okres swej działalno* 
ści, z którego podajemy wsinlejsz? 
szczegóły. Na akcję pomocy otrzymany 
z komitetu wojewódzkiego w Kmlcach 
gotówką Zł. 48.808, W natural jack (wę­
giel, mąka, cukier, ryż, mieszanka ka­
rowo - cukrowa, ziemniaki) za oL 
114.736.85, oraz z wydziału pracy i opie­
ki społecznej gotówką zł. 17.888. Od 
poszczególnych komitetów w powiecie, 
różnych insiytucyj, urzędów, gmin itp. 
powiatowy komitet otrzymał: gotówką 
zł. 31.S63.27 i W naturaljach aL IS.587.S8. 
Wpływy źródłowe wynoszą: dotacje ka 
cy chorych W Sosnowcu zŁ 1459.54, prze 
mysi, handel 1 rzemiosło zł. 8.13-5-50. ro­
botnicy i przemysłowcy zł. 3J58.66, u- 
rzędy I pracownicy zł. 7.840.7 5, wolne za­
rody zL 1.850, rolnicy «I. 5Z2, właścicie­
le nieruchomości zł. 686, dodatki do bile*

tdw s a  imprezy ał. 151.15, opodatkawą- 
yda gier w klubach zł. dopłaty db 
teks od uboju bydła zł. 4.863.10, dopła­
ty do paszportów zagranicznych zl. ISO, 
dopłaty do taks opłat kancelaryjnych 
w gminach cl. 1.648,55, procent od zło­
żony ®h sum bŁ 29.33, ze sprzedaży na- 
Ł&pek bŁ 821 i żetonów zł. 762. Wydatki 
ir gotówce: frachty i zwózka zł. 12.562,84, 
koszty ogólne zł. 644.02, zakup artyku­
łów dla bezrobotnych zł. 72.220.38, po­
moc w gotówce zL 93.30, dożywianie dzie 
ci zŁ 9.058,66, oraz wartość wydanych 
produktów z komitetu wojewódzkiego 
w wysokości zl. 114.730.05 i zebranych 
przez lokalne komitety w sumie zł. 
18.587.60. Ogólny doekód wynosił zŁ 
223.960, rozchód zaś c i  222.776.47. Saldo 
s l  124,45.

S pomocy komitetu powiatowego ko 
rzystało ogółem: w listopadzie 2813 ro­
dzin, grudniu 2714, styczniu 2958 lu­
tym 8412, marcu 3808 i kwietniu 3764 ro 
dżiny.

Ze strachu przed żoną symulował napad rabunkowy
FERYPETJE TCHÓRZLIWEGO „PANTOFLARZA" W S IR Z *MffiSZV

_______ff - 'A  i ‘r  ii1.;——— -'W|lOA^riU-r — — —

czemny sposób zniszczyć calkowieie,
Przy „pracy" swej musiał być spłCł* 

ggony albo zmęczony, gdyż przy następ 
pych 18-tu zadowolił się tylko odcię, 
piem samych wiązadeł.

Smutnych tych objawów, braku naj- 
plementarniejssych pojęć kultury i po­
szanowania tak cudzej, jak i wspólnej 
w ł a s n o ś c i ,  jest n le s t e t y  
bardzo dużo i jak dotąd wszystkie ornS 
Uchodzą bezkarnie. Rok rocznie magi­
straty wykładają poważne sujny na za­
drzewienie ulic i zieleńe* miejskie i za, 
miast powierzchnię ich z reku na row 
powiększyć, asygnują pieniądze na cał­
kowite odnawianie ciągi® tych samych 
Starych, zniszczonych podczas zimy zie­
leńców. » . .

Ten brak poszanowania wspólnego 
dobra jest wynikiem niedostatecznego 
przygotowania wielu mieszkańców doj 
współczesnych warunków życia, wzgięa 
nie chęć niszczenia przedewszystkicnl
samych siebie. . .

Utarło się dziwne mniemanie i ta 
często wśród ludzi z pewnym wymaga­
niem życiowem, że zieleńce, głównie zaś 
trawniki, muszą być bezwzględnie cA 
rok „zryte“, można je, zatem, poczyna*: 
jąc od jesieni, swobodnie deptać, nisz4; 
czye robić dogodniejsze przejścia Jj 
ścieżki. Przy zwracaniu uwagi w takich, 
wypadkach, czyniąey ją naraża się nap 
wiele nieprzyjemności, a nieraz i obefe 
gi, szczególnie jeśli się ma do rzyme-, 
nia z „obywatelem" miasta, ttóry nąr 
to przecież „płaci", zatem ma najaupel^ 
niejsze ,,prawo" niszezyć i robić co r a j  
pię podoba. (Szczególną tego rodzaj^ j 
„uprawnioną opiekę" nad skw eram i 
cieszą się obywatele Starej Dąbrowy),, 

Nic przeto dziwnego, że niejednokrot 
nie każdy z politowaniem spojrzy nS 
takiego dziwaka i  puszcza, n iestety  
płazem jego „szlachetne" pojęcie oby?
yatelstwa. \

Jest nadzieja, że kres tym nledoma- 
ganiom braku uświadomienia i poję*
c ia  k u ltu ry , położy niedaj 
nc praw o oezpośredniego

Zamieszkały w Strzem ieszycach (dom 
własny) 87-letni Bolesław  H eljasz, za­
meldował W kom asarjacie, że przecho­
dząc onegdaj około godz. 10 rano do 
spółdzielni rolniczej, w  m iejscu  guzie 
s ty k a ją  się szosy z Dąbrowy, Strzem ie­
szyc i K azim ierza został napadnięty  
przez trzech osobników, k tó rzy  śrubo­
w ali m u 22 zł. i zbiegli na row erach.

Podejrzany ten  napad na dość uczę­
szczanej drodze, wzbudził w dyżu ru ją ­
cym przodowniku pewne w ątpliwości,

któro zresztą okazały siQ zupełnie slusz
• - *jne. . , , ,

Wzięty w krzyżow y ogień py tań  „o- 
grabiony" przyznał się, żo pieniądze 
igub ił, a w obawie przed żoną n apad  
sym ulował. P ieniądze te H. m ia ł w pła­
cić do spółdzielni rolniczej za w ybra­
n y  tow ar. ,

P aniczna obawa przed zoną, skłoni­
ła  biednego „pantoflarza" do w prow a­
dzenia w ładzy w błąd, za co tez po­
ciągn ięty  zostanie do odpowiedzialno­
ści sądowej.

Wariat zmusiaf żooę do chodzenia na klęczkach
do kościoła.

Kol. P iask i by ła  onegdaj widownią nie
zwykłej sceny.

Środkiem ulicy n a  kolanach z krzy 
żem w ręku sunął jakU  mężczyzna, 
obok niego blada kobieta, k tó ra  uajw i 
docznłej chciała zbiec, mężesyzna jed 
nak  zmuszał ją  biciem  do dalszej wę­
drówki. 1 1 o

Zebrani ludzie uw olnili wreszcie ko 
bietę z  opresji.

Okazało się, żo mężczyzna, n ie jak i 
N aw rot (B arow a 117) jest umysłowo

~W  przystępie fur j i  ściągną! z łóżka 
chorą żonę i  biciem  zm usił ją  do poj 
śeia na kolanach do kościoła n a  roza-
nio®- , , •N aw rot m a pokaleczone po lana i no 
gi, żonę jego naw pól przy tom ną odpro 
wadzono do domu.

S T R A S Z N A  O F I A R A  M A T U R Y
OBŁĘD W CZASIE EGZAM INU.

Dyskusja na temat przeciąż enia 
młodzieży egzaminami maturalnemu 
została o^tateczmie _ przypieezęiowa-

  na przez samo życie. ,
o t  11 ntSiPSfl W Pińsku bowiem zdarzył się na Of, WIK10E stępujący wypadek: 19-letma_ Roza

_ ł—  •- Hajskinówna, uczemca tamtejszego
gimnazjum, zdając egzamin, matu­
ralny z matematyki, popao.a w orną

Początkowo lekarze miejscowi, 
przypuszczali, że jest to tylno silny

Trareiereiońł™ * po?her,rt». ióWo w ' L d #  adro-

^Franciszka - Józefa" znakomicie ułat ga^na poprawa, rodzina postano 
wia traw ienie. Żądać w aptekach 1 ^  przewieźć dziewczynę na kuracy , 
drogerjach.

KATOWICE. POCZTOWA 16. 
Lekarz specj. chorób skórnych, wene­

rycznych i kosm etyki lekarskiej 
ordynuje w sezonie letnimi 9 — 18. *—*- 

N A ŚW IETLA N IE — iiEżO D M łA - 
CY JN E LEC ZEN IE ŻYLAKÓW.

do W arszawy. .
Przez cały czas podroży Majsia- 

nówna, która jechała z matką i bra­
tem - -  zachowywała się spokojnie. 
Kolo Rembertowa jednak dostała 
ataku furji i wyskoczyła z wagonu, 
zawieszając^się na klamce od drzwi
czek przedziału. , . ,

Na krzyk matki Hajskinowny 
sąsiedniego przedziału^wybiegł ma­
rynarz Kaczmarek, który dotarł po 
stopniach do nieszczęśliwej i wniosi 
ją z powrotem do wagonu.

Hajskinównę z dworca Wschod­
niego przewieziono do szpitala o aria 
Bożego.

-arania z*
H O  p i U . l l  w    — -• 1  J

podobne w ykroczenia przez prezydenta'

' K a ry  będą nakładane do wysokości
50 zł. gotów ką z równoczesnym pokry,. 
ciem odszkodowania, oraz aresztem  
dn i 3-ck, w razie zaś potrzeby — o b ą  
ty m  karom  łącznie. W ypadki pow ażniej 
eze, ja k  wyżej opisane, będą kierow ana 
n a  drogę sądową, gdzie najniższym  wy] 
m iarem  k a ry  jest grzyw na do 1880 
oraz 3 miesięczne więzienie.

P rzyk rym  ale n iezbitym  dowodeuf 
jest, że ty lko  „uderzeniem " po ,,kieszeni 
m ożna ludzi n ieku ltu ra lnych  uezyc pO 
szanow ania praw a, ładu  i porządku. M a 
że więc tą drogą dojdziem y do oehrony, 
m ienia  pryw atnego i społecznego prza 
dewszystkiem, może wreszcie di-ogi n a  
sze i place, zam iast zw ykłych 1 zasadni 
czo nieproduktyw nych drzew alejowych, 
będzie m ożna obsadzić drzew am i owoca 
wemi, k tó rych  ta k  w ielką odczuwamy, 
potrzebę w całym  k ra ju  i ra iijony  w y 
syłane eorecznie za owoce kanady jsk ie  
czy inne, pozostaną w kieszeniach oby 
w ateli polskich.

Bolesław B urski.

a p e l  d o  z a  wi e r c i  a n  o  o f i a r y
NA M A LO W A N IE KOŚCIOŁA.

W ew nętrzny stan  p a rafia lnego  ko- 
i ścioła w Zaw ierciu, pozostaw ia wiele c o. 

życzenia, przeto ostatnio znalazło się 
w Zaw ierciu czterech ludzi dobrej woli, 
k tó rzy  narazie  w łasnym  kosztem  przy,

- s tąp ili do w ym alow ania na g łau so
ścian kościoła. , ,  . . ,

Pom alow anie kościoła pochłonie jCd 
nak  parę  tysięcy  złotych, na co jednak  
żadną m ia rą  n ie w ystarczą d o ty c h c z a s  
we o fia ry  inicjatorów . Wobec tego 
ludzie ci, jako in ic ja to rzy  i pierw si o- 
fiarodaw ey zw racają  się za pośredni­
ctwem naszego p ism a do w szystkien p a  
ra f ja n  dobrej woli i  do m iejscowego 
przem ysłu, kupiectw a i  hand lu  itp., O 
składanie na  ten  cel chocby n a jsk ro ią  
n iejszych o fiar pieniężnych. _

M am y nadzieję, że n a  apel oasi eta 
n ą  pa ra fjan ie , k tó rym  n a  forcu leż* 
w ygląd  dom u Bożogo.
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DO CZEGO DOPROWADZA MIŁOŚĆ.
Do Olkusza przyjechała po raz wtó- 

ry  onegdaj Zofja Maliszewska, stała  
mieszkanka Potoka po w. jędrzejowskie 
9°’ celem pozbawienia sio życia przy 
boku ukochanego, praktykanta rzeźni­
czego ni Olkuszu.

Pnzed tygodniem posterunek policji 
p. w Olkuszn zaalarmowany został wia 
nośnością o usiłowania otrucia sio Mali 
szewskiej przed wędMniarnią p. Kubica 
ka w Olkuszu, a wpół godziny później 
posterunkowy przyprowadził ją z pod 
toru kolejowego, gdyż zamiercała tam 
rzucić się pod pociąg.

Maliszewską odprowadzono do gm i­
ny Rabsztyn z tem, aby dalej ją  od­
transportować do Potoka. Tymczasem  
Maliszewska onegdaj zjawiła się w Ol­
kuszu, oświadczając, że pozbawi się ży­
cia prey boku ukochanego.

„Ukochanej" nie chce ją  widocznie 
feui znać, wobec czego Al Siiszewskąj 
odwieziono pod eskortą do miejsca za­
mieszkania. Jest ona trochę umysłowo 
nied oroz winięta.

 s—-----
Z M YSZKOW A'.

(m) Nowy dyrektor fabr. sztucznego 
jedwabiu z Myszkowa. W dyrekcji fa  
bryki sztucznego jedwabiu w Myszko 
,wie nastąpiły zmiany. Dotychczasowy 
dyrektor p. Nyssen ustąpił, miejsce je­
go zajął p. Marscbal z Częstochowy-.

(m) Złodziejka. Anna Jęderko z Za 
wiercia przyjeżdżała do Myszkowa po 
drobne zakupy. Czyniąc zakupy groszo 
we korzystała z nieuwagi sklepowych 
i kradła co było pod ręką. Przyłapaną 
na gorącym uczynku oddano w ręce po 
lieji w Myszkowie, artykuły, pochodzą 
ce z kradzieży zostały odebrane i odda 
ne na przechowanie urzędowi gminnemu 
a zaaresztowaną przekazano sadowi 
grodzkiemu w Żarkach.

Rozszerzenie ulg kolejowych
dla przejazdów grupowych.

N r/ 167.^

EE SPORTU.

Na podstawie zarządzenia minister 
rjum komunikacji, począwszy od dnia 
1 lipea r. b. każda dowolna grupa pod­
różnych, Jadących wspólnie, złożona co- 
najmniej a 25 osób, może korzystać ze 
smiżki 25 proc. we wscystkich klasach 
pociągów osobowych i pośpiesznych, 
bez względu na cel przejazdu. Przy 
większych grupach powyżej 50 osób 
przewozi się bezpłatnie 1 osobę na każ­

dych 58 płacących. Dotychczas, w m yśl 
obowiązują iyeh na kolejach przepisów 
o ulgach d is przejazdów grupowych, 
ulgi takie można było uzyskać tylko 
na wyclećzkl i wyjazdy dla ściśle okre­
ślonych celów.

Celem uzyskania ulgi należy zgłosić 
na piśmie na stacji wyjazdu ilość n- 
ezestników, podać trasę oraz adres or­
ganizatora.

Napad na wiasniaka pod Bolesławiem
przy udziale kobiet.

W  dniu 17 bm. wieczorem zgłosił 
się na posterunek p. p. w Olkuszu go­
spodarz Wsi Sułoszowa, W awrzyniec 
Bień i przejętym głosem opowiedział 
his tor ję napadu ną niego pod Bolesła­
wiem.

Najpierw spotkał on 8 niewiasty, 
które uprosiły go o zabranie na fur­
mankę i podwiezienie pod Olkusz.

Po przejechaniu ze 100 kroków wsko 
osyl na furmankę jakiś osobnik, który 
cdraizu rzucił się na niego i począł o- 
kładaó pięściami po głowie.

Bieó nie mógł się bronić, gdyż kobie 
ty  te chwyciły go wpół i  trzym ały za 
ręce. Napastnik tymczasem obrewido- 
wał jego kieszenie i zabrał mu 50 zł. go 
tówką, którą posiadał za sprzedaną sło­

mę w Dąbrowie.
Po tym  rabunku wszyscy zbiegli w 

las.
Zarządzony niezwłocznie pościg nie 

dał żadnego rezultatu. Poddano Biepia 
szczegółowemu badaniu, który w dal­
szym ciągu podtrzymuje swe zeznania.

Z zebranego Jednak przez policję ma 
terjału nie jest wykluczone, że Bienla 
musiano okraść w innych okolicznoś­
ciach. a najprawdopodobniej wyciąg­
nięto mu pieniądze z kieszeni w Dąbro­
wie, gdzie po sprzedaży słomy i przed 
samym wyjazdom wychylił kilka kie­
liszków w jednej z knajp dąbrowskich, 
s nieznanym osobnikiem.

Dalsze dochodzenie sprawę tę praw­
dopodobnie wyjaśni.

Miłość matki czyni coda...
ZJAZD MŁODZIEŻY SZKÓŁ ŚRED­

NICH W GDYNI.
Na zlot młodzieży szkół średnich w 

Gdyni przybyło 3.000 uczniów i uczenie 
y całej Polski. Najwięcej przybyło z 
Łodzi i Zagłębia.

W ycieczki rozdzielono na 3 grupy, 
które zwiedziły całe wybrzeże. Trafio­
no na czas chłodny i wiatr idący od 
morza. Ulokowanie młodzieży i wyży­
wienie Dyio i,ó« aa„a„+„. Po w !■/,(. wy­
cieczek nastąpi dziś w niedzielę w ie­
czorem. W obecnej porze Bałtyk Jest 
mocno rozkołysany, to też wrażenie mo­
rza na młodzież jest bardzo silne i n ie­
zapomniane. Młodzież zagłębiowska ozu 
jfi się zupełnie dobrze.

REKLAMA 
JE S T  DŹWIGNIĄ HANDLU!

Któż z nas nie rorail lez nad lo­
sami tragicznej „M atki" Andersena 
- która szuka dziecka po świecie 
i oddaje śmierci oczy, byle wyrwać 
z szponów ukochanego syna!

Bajkę tę przypomina 16-letnia 
wędrówka sędziwej pani Mooney, 
matki uwięzionego w 1916 roku w 
K alifornji przywódcy zbuntowa­
nych. robotników, Toma Mooney, 
który 17 ’
za dokonanie zamachu bombowego 
pozbawiony został wolności na dłu 
gie lata.

ST-letnia, staruszka, mimo wielce
Osłabionego Wzroku, z uporem mi-
lości macierzyńskiej wędrowała z 
m iasta do miasta, z urzędu do urzę­
du, walcząc jak  lwi ca w obrani© 
syna.
. . Już, już zdawało się, że wysiłki 
je j uwieńczone będą pomyślnym 
skutkiem, kiedy

nagła ślepota 
zaskoczyła ją  w New - Yorku, utrud 
m ając dokończenie starań.

Czując, że już nigdy nie ujrzy 
upragnionego dziecka, padła 'bez

zmysłów w poczekalni jednego z u- 
rzędów, a  ostatnie je j słowa byłyi 
„Boże, powróć mi wzrok, bym mogła 
uratować mego drogiego TomaI“° 

Innym  ̂  przykładem macierzyń­
skiego poświęcenia jest murzynka, 
pani^Ada W right, której dwaj sy­
nowie m ają niebawem zasiąść 

na fotelu elektrycznym 
w Alabma. Pani Wright przybyła 
do Europy, w tej nadziei, iź zdoła 
poruszyć serca ludzkie i wyratować 
spiów  od śmierci przy pomocy bliź­
nich starego lądu.

Belgja, nie chcąc narażać się rzą­
dowi amerykańskiemu, wzbroniła 
jej wstępu, pomimo tego udało się 
pani W right dotrzeć do Brukseli, * 
gdzie na placu publicznym 

wygłosiła płomienną mowę 
w obranie uciśnionych braci czar­
nych.

Przemówienie to pozyskało jej 
licznych sympatyków, którzy oto­
czywszy dzielną matkę, odprowa­
dzili ją  do pociągu i postarali eię, 
by mezatrzymana przez policję, prze 
kroczyła granicę.

KIEJ W BĘDZINIE. j
otwartej w kosza*

I k w r ,^  E si<? w  25 bm,|aw ody konne oficerów i ponSfićeróW
pal. q nagrody ufundowane przed 

społeczeństwo Zagłębia. Zawody mają!
celu eliminację jeźdźców i koni da 

projektowanych żhwodów kdhnych i  
jrrupy aftyierji w ErakowSe 0 ty tu ł 
mistrj&a grugy.

Ną_ program zawodów złożą się na­
stępujące konkurencje: 1) pokazowa 
jazda menazpwa zastępu remont of i-i 
cerskich, 2) bieg z przeszkodami dla’ 
remont oficerskich, 8) bieg z przeszko­
dami oncerow na dojęzdkaeh, 4) bieg 
z przeszkodami dla podoficerów pułku, 
5) bieg z przeszkódami dla ofie. pułku 
na koniach starszych, 6) tandem.

Za względu na charakter zawodów; 
i  teren wstęp wyłącznie za zaproszeń 
nianm W wypadku niepogody zawody 
przełożone zostaną na 29 bm. Ceny
?we;,S0:J  ~  2 z l ’ J1 -  L50> n i  -  1 z ł, J-V — 50 gr.

SZTEKKER MISTRZEM ŚWIATA  
w  t t t ^  WADZE CiĘKIEJ. 
w Wiedniu odbył się zapaśniczy 

mecz finałowy o mistrzostwo świata w 
wadze ciężkiej pomiędzy polak iem  
sziekkerem a memcem Scłwartzeni (iu 
mor), Zwyciężył Sztekker po 1 godz. { 

minutowej walce.

W IEDEŃSKI „RAPID" W POLSCE.
. BfQgram tournee wiedeńskiego Ra- 

f , u 3  Polsce jost następujący: 21 bm.
9A  rrV 22 bm. z Cracoyią,
24 bm. w Kroi. Hucie z A. K. S.em, 26 
bm. z Ruchem w Wielkich Hajdukach. 
Projektowany, ną dziś mecz Rapid — 
Warszawianka me doszedł do skutku.

TABELA MISTRZOSTW A K L A S Y  
GRUPY CZĘSTOCHOWSKIEJ.

Po ostatnich spotkaniach o mistrzu 
A- klasy grapy częstochowskiej

t t k h f "  " a
Skra
Warta (Zawiercie) 
victoria 

Brygada 
Turyści
Myszków ±{,
Warta (Częstochowa) 10

gier. pkt. stos. br. 
9 18 24:5

3
9
10 
10

16
9
V
0
7
0

33:8
18:12
23:17
21:20
14:21
2:52

PODZIĘKOWANIE  
Koło opieki rodzicielskiej przy b. 

państw, szkolę technicznej kolejowej w 
Sosnowcu złozyło dla tow. dobroć? nT 

ks. kai**»i Pr. Baczyńskiego po- 
* ° ! mw(m*a ł rkuchenny oraz zl. 12stóates?1 low- dobr°°"

F in ą ie  ogrodniczej p. Jana Nowaka 
za bezinteresowne wypożyczenie kwia- 
tów do ońarzy na urocz, okta.wy Boże- 
Sjo Ciała, orkiestrze kolejowej, stra­
sem ogniowym: m iejskiej, huty Miło- 
ip ee oraz koiej ow'ej pod kierownictwem  
p. Marszała za czynny udział w uroczy­
stej procesji _  składam „Bóg zapłać". 

or kościółka N. Serca Jezusowego 
! ) Ks. Kanon. Pr. R aczyński

i  za iniljony
( P O W I E Ś Ć ) - ® ; ^  i

Gdy skończyłem roboty, wrę­
czyłem Dufourowi rachunek, w p o -  
szący 195.000 franków. Sumę tę 
przyniósł mi on po trzech dniach i 
zaządał trzy procent, które przy u- 
mowie mu przyrzekłem. „Zapomnia­
łem wziąć z sobą pańskiego rad ium  
hu - dodał — niech pan mi wyda 
pokwitowanie z otrzymania należ­
ności”. — Jakkolwiek była to drob­
na nieformalność, ale ten sposób po­
stępowania nie podobał mi się. Za­
cząłem więc domagać się rachunku 
koniecznie. Na to on z całą. bezczel­
nością wyjmuje go z kieszeni i po- 
oaje mi. Rzuciłem okiem i spostrze­
gam ze zdziwieniem, że ogonek u 9 
jest podskrobany i zrobione zero, 
a 1 przerobione na 2; tym  sposobem 
wyszła cyfra 205 tysięcy franków, 
czyli o dziesięć tysięcy franków wię 
cej, które D ufour schował sobie do 
kieszeni. Naturalnie, uniosłem się, 
lecz ło tr z najzimniejszą krwią, od­
powiedział mi: — „To trudno, każdy 
yc musi . Powiedziałem mu, że 

zawiadomię o tem jego pana, lecz 
tylko rozsmiał się na to. Mógłbym 
go wprawdzie zaskarżyć do sądu za

sfałszowanie mego rachunku, ale zar 
wiele kosztowałoby to mine czasu i 
kłopotów. Pokwitowałem go więc 
z rzeczywistej cyfry i odesłałem do 
djabia,

— Czy zachowałeś pan rachunek 
sfałszowany?

Rozumie się i zagroziłem mu, 
że zrobię z niego użytek, jeżeli po­
pełni jakie nowe szelmostwo. Nie 
rozumiem, jak p. Lucenay może 
trzymać podobnego służącego.
. 7~,  ̂ ia fekże; ale widocznie ma 
jakieś powody.

Celestyn podziękował tapicerowi 
i wrócił na ulicę Faisadefie.

— Już? — zawołała. Magdalena, 
zobaczywszy go.

— Już i z bardzo dobrym skut­
kiem.

— Cóż pan się dowiedział?
Celestyn opowiedział je j wszy­

stko, o czem dowiedział się od tapi­
cera.

— Ależ właśnie takiego mi po­
trzeba! — zawołała Magdalena — 
tylko on będzie kosztował drogo,

T9 bagatela — odrzekł mar- 
ktz- - Szpieg w domu mdeprzyja- 
oiela nigdy nie kosztuje zbyt drogo.

Magdalena siadła do biurka i na­
pisała list następujący:

„Pan Jan  .Dufour proszony jest 
o przybycie jutro, we własnym jego 
interesie, na ulicę Faisanderie pod

nr. 22-gi. Chodzi o sprawę ważną. 
Zechce zgłosić się do Damy w szma­
ragdach".

Włożyła w kopertę, zaadresowa­
ła i kazała wrzucić do skrzynki 
pocztowej.

Gabrjela już od dwuch dni nie 
widziała hrabiego de Luoenay, nie 
dziwiła ją  jednak tak długa jego 
inaeobecność, wiedziała bowiem, że 
ma on teraz rzecz ważniejszą na 
głowie.

idzenie się z nią. Magdaleny 
dowodziło, że musiało również na­
stąpić spotkanie po,między byłym 
Juljuszem  Mercier i jego dawną 
ofiarą.

. ~  Magdalena myślała. Gab­
rjela —- musiała, zarówno jak i mnie 
narzucić pewne warunki hrabiemu, 
W ymaga ona zapewne, by uzyskał 
rozwód i ożenił się ze mną. Na zem­
ście tej zyskałabym... Niepodobna, 
by Ju ljusz nie rozumiał, że rozwód 
pozbawi go większej części m ajątku 
1 dlatego zechoe nie zaślubić mię, 
ale skłonić do współdziałania w po­
zbyciu się Magdaleny, przyrzekając 
rozumie się, Mote góry, gdyż po 
śmierci Magdaleny pozostanie wol­
nym. W  takim razie pozostałabym 
czem jestem, gdy tymczasem pragnę 
zostać hrabiną de Lucenay... Jeżeli 
Magdalena żyć będzie, to marzenie 
moje może się urzeczywistnić... Po­

trzeba więc, by Magdalena ży łaU  
Drabia de Lucenay wracając 3 

Ohennevieres, zastanawiał się nad 
■wypadkami ostatnich dwuch dni i 
myślał o przyszłości. Czuł się zagro 
zonym 1 analizował swą sytuację 
z obojętnością noża operującego na 
trupie. '

— Przed rokiem chciałem zamor- 
dować Magdalenę — mówił do sie 
me — 1 zabiłem jej dziecko. Posiada 
ona świadka, tego Ju ljusza Claude 
1 dowód rzeczowy, jeszcze bardziej 
jtanowczy niż zeznanie świadka, 
fcn ano wicie zwłoki, pochowane na 
cmentarzu Marcadet. Jeżeli zechce 
mię zadenuncjować, to bardzo łatwo 
dowiedzie,_ że hr. de Lucenay jest' 
owym Juljuszem Mercier, skazanym 
zaocznie na dwadzieścia la t ciężkich 
robót.

„Mam żonę, której nie kocham, 
ale która za nazwisko dała mi mają­
tek... Używam szacunku powszech­
nego... Daurayowip, ludzie dobro­
duszni i nie widzący dalej końca 
swe^o nosa, uważają mię za wzór 
zięciów... Po ich śmierci odziedziczę 
miljony, kóremi będę mógł rozpo­
rządzać dowolnie...

cL a.
-------PpO---a—,



HUMOR.
STK A JK .

— Ja k  ty  się nie wstydzisz chodzić z 
tak  brudną szyją!?

— M am usia odmówiła m i powiększa 
u ia  deseni, więc ogłosiłem czarny 
strajk!...

RAD JO  DOMOWE.
P a n  K rysztalkow iez Bjacha z rodziny 

koncertu symfonicznego z filharm onji
w arszaw skiej, transm itow anego przez
rad jo. . . ,

N agle u sąsiadów Padolkiewiczow 
wybucha głośna kłótnia.

K rysztalkow iez wyłącza rad jo  i 
oznajm ia:

— A teraz zam iast symfonicznego — 
posłucham y koncertu popularnego!

O FIA RA  DZIEDZICZNOŚCI.
— W staw ialski tak  się wczoraj upił 

w barze, że m usiano go podnosić nie­
przytom nego z pod stolika.

— To u niego je s t dziedziczno.
— Jakto?
— Jego pradziad  był podstolim.

KAŻDY SOBIE.
Jak iś  starszy  pan czyta wywieszono 

w poczekalni k ina obwieszczenie, że za 
splunięcie na  podłogę grozi kara  do ty  
siąca złotych i pom rukuje z zadowo­
leniem:

— Brawo! Świetnie! Doskonale! l a k  
powinno być!

S tojąca obok pani py ta  go:
— Przepraszam , czy pan jest leka­

rzem h ig jen istą?
— Nie. proszę pani, — odpowiada 

starszy  pan — jestem  fabrykantem  spin. 
waezek.

„Filut".

Zarząd Telefonów Sosnowieckich
podaje  do w iadom ości W W P P  A bonentów , ie

spis abonentów na rok 1932-53 
Już wyszedł z druku

i w  przyszłym  tygodniu  b ęd z ie  rozsyłany.

Cena sprzedażna tylko dla abonentów wynosi 
2 zł. 50  gr.

Nr. E. 703/32. OBWIESZCZENIE

T w oja s ta ła  troska

P S E 0 I
PLSMY, LISZAJE

znikną bezwzględnie po jednej 
kuracji kremem

ANIDA
CENA eł. 2.50

W ŁO SO W  X ?
— łysienie usuw a — 

„ E s e n c ja  CHINOWO - CHMIELOWA1 
I „ M yd ło  CHINOWO-CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
S przedaję apteki, sk ład y  ap teczne

O SPRZEDAŻY Z LIC Y TA C JI.
K om ornik Sądu Grodzkiego w Zaw ierciu Ii-go  rew iru, m ający swą kan- 

colarje w Zawierciu, na  zasadzie a rt. 1030 U. P . O. obwieszcza, iż  w dniu 7-go 
lipca 1932 r. od godziny 10 w biurze, przy ul. Paderew skiego w Zaw ierciu n a . 
leżącym do firm y „Krawczyk i S-ka“ to jest w m iejscu przechow ania przed­
miotów odbędzie się sprzedaż przez publiczną licy tację  w I I  term in ie ruchomo 
ści oszacowanych na  1900 zł. a należących do firm y  „Krawczyk i ®-ka sk łada , 
jących siQ z b iurka, m aszyny do pisania ze stolikiem , 2 stołów biurowycn. i 
szafy biurow ej na rzecz S tanisław a Owsiaka. . . .  . ■ ±

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i licytaeal.
Kom ornik: (—) A. K D SSEK .

OBW IESZCZENIE.
K om ornik Sądu G rodzka go I  rew iru  w Sosnowcu S tefan  Morgiewmz, 

zam. w Sosnowcu, ul. K o łłą ta ja  3, w m yśl art. 1148 i 1149 L st. lo s t .  Cyw. 
obwieszcza, że na żądanie K azim ierza Ja n g ro ta  i m n. i w w ykonaniu  klauzuli 
egzekucyjnej Sądu Okręgowpgo w Sosnowcu z dnia 24 w rześnia 1931 za Nr. 
H. 1298/31 i iun. oraz na pokrycie należności w ogólnej sumie 8.10') złotycn z
proc. i kosztami. .

W  dniu 6 w rześnia 1932 roku od godz. 10 rano w sali Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu, przy ul. 1 M aja 19 odbędzie się sprzedaż przez publiczną h c y ta . 
cję w I-szym  term inie nieruchom ości Nr. hip. 353 — należącej do S tanisław a 
i Józefy małż. Ostrowskich, położonej w Sosnowcu przy ul. P iłsudskiego Nr. 
poi. 120 — składającej się z 205 kw adr, sążni z budynkam i: a) dom frontow y 
m urow any z cegły, parterow y, k ry ty  papą o 2-ch sklepach, b) chlewy m uro­
wane z cegły kry te  papą, c) s ta jn ia  m urow ana z cegły i drzewa, k iy ta  papą, 
d) przybudów ka m urow ana z cegły, k ry ta  papą, e) przybudów ka m urow ana 
z cegły, k ry ta  papą nie wykończona i f) kom órki i ustępy drewniane, kryte

P P Pom ieniona nieruchom ość podlega sprzedaży w całkow itym  komplecie 
podług opisu dokonanego w dniu 23 kw ietnia 1932 roku.

Nieruchom ość ta  w zastaw ie ani w dzierżawie nie jest, m a urządzoną 
księgę hip., oznaczoną Nr. rej. hip. 353 przechowywaną w Sosnowieckim Wy­
dziale Hipotecznym, obciążona jest d ługam i hipotecznym i i zabezpieczeniami 
w ogólnej sum ie 27.300 złotych wykazanem i w dziale IV  oraz zastrzeżeniam i 
— wskazanem i w dziale I I I  wykazu hipotecznego.

L icy tacja  rozpocznie się od sum y szacunkowej 20.000 złotych.
Życzący sobie przyjąć udział w licy tac ji obowiązany jest złożyć kaucję 

w sum ie 2000 złotych. .. ..
W arunk i licytacyjne m ogą być przejrzane w kancelarji kom ornika, a 

n a  dwa tygodnie przed licytaoją, stosownie do art. 247 zał. X V  do ust. Post. 
Cyw. w kancelarji W ydziału Cywilnego Sądu Okręgowego w Sosnowcu.

Sosnowiec, dnia 16 czerwca 1932 r.
(Podpisano) za zgodność: ST. M ORGIEW ICZ.

K om ornik Sądowy I  rew. 
(podpis nieczytelny).

N ie c z y ń c ie  e k s p e r y m e n t ó w  
z e  z d r o w ie m

Nie dajcie się namówić na nic innego 
rzekomo równie dobrego.
fil ! dowiedziono

profilaktyczne.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kiao-Toatr „Udziałowy”

Dziś ostatn i dzień

„ M I N G  T O Y ”
(Gdzie W schód jest Zachodem)

W  poniedziałek 20 czerwca

Z M A Z A M &  PR ZY60DA”
w .g dzieła S inclair Lewisa odznaczonego nagrodą Nobla. W o­

bec w yśw ietlania na 1-szym seansie film u naukowego. 
Początek o godzinie 7 m inut 40.

U w aga: W  poniedziałek 20. VI 32 r. o godz. 6 pop. tylko jeden 
seans w yśw ietlany będzie naukow y film„ZASADY N A JN O W ­
SZYCH METOD SPA W A N IA ". N a ten  seans ceny biletów: 

p a rte r  30 gr. B alkon 50 gr. Loże 1 zł.

fi*

O L A

..£jm

Ostrzeżenie.
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 

z „KOGUTKIEM " „M igreno - Nervo- 
sin" należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych opakow aniach Gaseckiego, zna 
nych od la t trzydziestu. P rzy  zakupnia

Sroszków z „K ogutkiem " „M igreno •» 
ervosin" zw racajcie uw agę na opako­

wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryginalne opakow ania po a 
proszków — pudełko 75 groszy.

W
'  n  Q ryęfn*lpq  teb fe fe t t a f

a ,  .  P.U.AŁA W 501

usuD y, a ia  K tórych przyjm ow anie 
proszku stanow i pewną trudność, moi 
gą  używ ać proszek „KOGUTEK" „M L 
GRENO - N ERVOSIN", w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 tabletek  w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno - _Nervo- 
sin" w oryglnalnem  opakowaniu 
8eckiego.

Gą-

Qg u t k i e K

M a t k i !
Ż ąd a jc ie  w ap te  
kach i sk ład . a p t  
hygjeniczn. p rxy  
sypki dla dzieci

„Puder Dzidzi"
(z kogutkiem )

utrzym ującej c ia ­
ło dziecka vr zd  ro  

w iu i czystośc i.

L aboratorium  przy aptece 
Z. GUMOW SKIEGO w Szezakowie

poleca znakom ite od piegów, 
pryszczy, krost i t. p.

Krem i mydło Flora
K ażdą ilość w ysyłam  pocztą. 

W  Strzem ieszycach ma na składzie 
F . M AŁEK, Skład Apteczny.

Sw ędzenie ciała  oraz w szelkiego 
rodzaju  w yrzuty  skórne usuw a

KREM LAIN-AGE
■ B E m a n i ^ — — — —

z  kogutkiem
je s t  to  id e a ln y  nieszkodliw y ko ­
sm etyk, usuw ający  w ady n askór 
ka tak  u dorosłych, jak  i u dziec

R. M. Spr. W ew n. Nr, 3534

1 0 0  ZŁOTYCH NAGRODY
otrzyma każda esoba, która zamówi w naszej firmie: 1 zegarek szwajc 
niklowy, eleg. wykwintnego wykonania z wyregulowanym ekodem 
z gwarancją na 3 lata w cenie zł. 11.95 (ze świecącym cyferblatom 
zł. 14.95) i jednocześnie przyśie nam prawidłowe rozwiązanie ni­
żej podanego zadania matematycznego.
Jak  n a l e ż y  r o z w ią z a ć  z a d a n i e ?

Liezby od 1 do 9 (nie mniej niż 1 i nie więcej niż 9) należy 
rozmieścić w 9 klatkach kw adratu w ten  sposób, aby suma liczb 
we w szvstk 'ch kierunkach (pionowo, poziomo i ukośnie) wynosiła 
15. Porządek rozmieszczenia liczb nis odgrywa żadnej roli. Suma 15 
powinno się powtarzać jak najwięcej razy.
WARUNKI • 1. Rozwiązanie zadania powinno być przysłane wraz 

z zamówieniem i podpisane przez nadsyłającego.
2. Rozdawanie nagród nie nagtąpi za pomocą losowania- 
(nie loterja) iecz k aż d a  o so b a , która przyśle prawidło­
we rozw ązanie zadania otrzyma powyższą nagrodę.
3. Zamówienia przyjmujemy tylko do dnia 30 czerwca 
1932 r. w dniu 10 lipca 1932 r. roześlemy nagrody w szy­
stkim osobom, które zadanie prawidłowo rozwiązały. W 
tym samym dniu prawidłowe rozwiązanie zadania zostanie 
ogło»zone wraz z imionami osób, które nagrody otrzymały 
Każdy uczestnik otrzyma egzemplarz ogłoszenia,

Prawidłowe rozwiązanie zadania zostało przez naszą ?firmę złożone na ręce Notarjusza W. M. Gdańska Pana 
Dra Neuman na
5. W ypłata nagi ód za prawidłowe rozwiązania zabezpie­
czoną jest wkładem naszej firmy w B anku Zw. S p ó łek  
Z arobkow ych  w G dańsku .
6. Przy każdym zamówieniu (w paczce ) dołączone jest 
zaświadczenie upoważniające odbiorcę do otrzymania na­
grody
7. Jeśli zegarek się nie podoba, p r z y j m u j e m y  t a k o w y  w ciągu 8 dni 
od dnia otrzymania z powrotem i zwracamy natychm iast pieniądze. Wysyła 
się za pobraniem. Za opakowanie i przesyłkę do’icza się zł. i.95, Zamówienia 
i rozwiązania zadania prosimy adresować: Dom H andlow y „R ek o rd ” G du n sk  
16, P o c d a  P o lsk a .

WW1
Kino-Teatr
„PAŁACE"

Dziś P rem je ra  głośnego d ram atu  j
„Miłość Studenta”

(czyli Student z Sztokholmu)
H ym n praw dziw ej miłości młodzieńczej

W  rolach głównych:
H A K A N  W ESTERG REN  1 JE N N Y  HA SSELG U IST.

r  — fc
D ź w ię k o w e

KINO

MOMUS
Aparatura dźwię­
kowa najnowsze] 

konstrukcji.

h _ _ _ _ _ _ _ _ śk

Od p ią tku  17 czerwca rb .  i dni następnych 
gigantyczny areyfilm  dźwiękowy

„SZARY DOM”
Najpotężniejsze arcydzieło wszystkich czasów, wobec którego 

bledną wszystkie dotychczas widziane.
N adprogram : TYGODNIK DŹW IĘKOW Y.

B ilety  od 49 gr.

W ydany nakładom  Kursów Handlow ych 
M. KOŁACZKOW SKIEGO w Będzinie, ul. Sączewska Nr. 25,

N ow y, krótki podręcznik
1 K s i ę g o w o ś c i  P o d w ó j n e j  g
U dla użytku Szkól i Kursów Handlow ych, znajduje się w sprzedaży na 9

te n  nie całego Zagłębia.
Cena 3 zl. Żądać wszędzie! Cena 3 zl. j|



d r o b n e  o g ł o s z e n i a
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N auka i wychowanie.

K SIĄ ŻE EM IL F E IS A L  w M OSKW IE

PRZEZ wakacje nauka m uzyki, śpie­
wu w Ząbkowicach. Przy sposobności 
spacer, kąpiel. A dm in istrac ja  pod „Na­
uczyciel m uzyki, śpiewu, em eryt . 
N IEM IECK IEG O  U D ZIELA  i przygo­
tow uje do handlowej. Sosnowiec, P ił­
sudskiego 46 m. 10.

""p o s a d y  1 PRA CE

OSOBA znająca sic na gospodarstw ie 
przyjm ie p race u  jednej lub dwuch o- 
sób. Zgłoszenia do adm inistracji. 
PO TR ZEB N A  ku ch ark a  i bufetowa do 
k aw ia rn i w Sosnowcu. W iadomość w
administracj i .________  ____
SŁUŻĄCĄ przyjm ę. Dr. Gliick, Sosno­
wiec K o łłą ta ja  11. Zgłoszenia od godz.

SAM ODZIELNA gospodyni poszukuje 
posady u sam odzielnej osoby w m iejscu 
lub na wyjazd. U lica F lo riań sk a  n i. 11
wiadomość u gospodarza._____ _
POTRZEBNY czeladnik szeweki na 
robotę dam ską luksusową. Będzin, Ko-
łlą ta ja  37. K siążka.________________ _
H A FC IA R K I m aszynowej in s tru k to r­
ki poszukuje. Pisać D ąbrowa Górnicza,
Skrzynka pocztowa 140._______ ________
POTRZEBNA panna do sklepu z kau- 
tją . Zgłoszenia piśm ienne lub osobiste. 
„Expres Zagłębia" Będzin pod „Skle-
powa“. __________________________ _
DAM 200 zł. za w yrobienie posady woź­
nego w szkole lub w innej in sty tu c ji 
— ew entualnie p o rtje ra  lub sta łe j _pra 
Cy w fabryce. W iadomość ..Expres —
B ę d z i n .  ____________________
UCZNIA do p rak ty k i ukończoną 
szkolą powszechną przy jm ie do p ra k ­
ty k i Zakład ślusarsko - m echaniczny
Sosnowiec, Czysta 8._______ ___________
NOWOŚCI! Jakubom ” odpustowym  do­
godne w arunki. Sosnowiec, R ysia  1,

| § | f |  L O K A L E _________g i l i

DO w ynajęcia 2 pokoje z kuchnią. Dą- 
browa, R eym onta 1. W arunk i dogodne. 
POKÓJ um eblowany z osobnem w ej­
ściem do w ynajęcia. Sosnowiec, C’asna
8. I I  p ię tro  m. 7 . __________________
M IE SZ K A N IE  pojedyncze ze sp iżarką  
do w ynajęcia. Sosnowiec. R udna 21.
DO w ynajęcia  m ieszkanie pojedyncze, 
słoneczne. W iadomość ul. Sm olna 14 u 
gQSPqdarza. ,
UM EBLOW ANY pokój w centrum_ mia 
sta  do w ynajęcia. Oddzielne' wejście, 
św iatło  elektr., bieżąca woda. W i ad o-
mość: tel. 5-22 i 11-53.________ ________
SALA przem ysłowa, garaż, s ta jn ia  do 
w ynajęcia Sosnowiec, P iłsudskiego 25. 
SK LEPO W Y  lokal w cen trum  Sosnow­
ca (Mościckiego 15) do odstąpienia. — 
I nform acje tam że w firm ie „A nida“. 
M IE SZ K A N IE  trzy  pokoje z kuchnią 
nowocześnie urządzone z wszelkiemi wy 
godami do w ynajęcia od zaraz. W iado­
mość u dozorcy: Sosnowiec. T ea tra ln a  1.

Kupno i sprzedaż.

Zdjęcie nasze p rzedstaw ia em ira E m ila  F e isa la  w tow arzystw ie kom. Kara* 
chana na try b u n ie  podczas wyścigów konnych v t Moskwie.

BACZNOŚCI T A N IE  M A JĄ T K I. Go­
spodarstw o 52 m orgi pszenno żytniej 
ziemi w tern 8 m órg dobrych łąk  i 3 m or 
g i lasu  budynki m ur. 2, konie 5, bydła 
40 szt., drobiu kom pletne, m aszyny ro l­
nicze i  bryczka do w yjazdu pozostają 
całkie żniwo, cena 9.000 zł., w p ła ty  4 
tys. zł., reszta  bez procentu na 11 la t. 
29 m órg budynki m ur. tw ardo  k ry te , 
2 konie, 3 krow y wszystkie porządki roi 
nicze 2 kl. od m iasta, cena 8 tys. zł., 
w płaty  4 tys. może być dzierżaw a na 
8 la t. 17 m órg dobrej ziemi budynki 
m ur. 1, koń 3, bydła kom pletne porządki 
rolnicze, cena 5 tys. zł., w p ła ty  3 tys_. 
Tylko praw dziw ych reflek tan tów  przy j 
m u je. Zgłoszenia osobiste i piśm ienne. 
N a odpowiedź załączyć znaczek za 50 
g r. A ndrzej Paw lak , K ępno (Poz.) —
R ynek nr. 4.____ ___ ____________ _
K U P IĘ  m ały pla:c w Będzinie, pożąda­
ny  z szopą, adresy  składać „Expres“ Bę
dzin pod „K“. _______________
OPONY rowerowe używ ane szerokie 
kupię oraz kilom etrom ierz. Sosnowiec,
Dębowa 4, B o b e r._______ _ _ _ _ _ _
SPRZEDAM  k aw iarn ię  dobrze prospe: 
ru jącą . W iadomość w adm in is trac ji
,.Expresu“. _______________ _
SZYNYT budowlane norm alne i wąsko­
torowe, d ru t zw ykły i kolcza. 
sty, treg ry  i żelazo na anteny, oraz 
wszelkie żelazo do użytku poleca po ee- 
nach najniższych. Skład starego , żelaza 
W einera w ' Będzinie, ul. M odrzejew­
ska 82. k _________________

UM EBLOW ANY pokój frontow y z bal 
konem  od zaraz do w ynajęcia. P iłsud- >
skiego 64 m. 11._______________________
PO K Ó J z kuchnią do w ynajęcia. So­
snowiec. Rybna 5.____________________
W Y N A JM Ę dwa pokoje z kuchnią. So­
snowiec, Tabelna Nr. 30. Gospodarz. 
O D N A JM Ę 2 — 3 pokoje bez la to  z u- 
meblowaniem  w centrum  Sosnowca. — 
W iadomość w adm in istrac ji pod „Kom­
fo rtu _____________________ _ _ _ _ _
ŁA D N E m ieszkanie pokój z kuchnią  
do w ynajęcia. Sosnowiec, W ysoka 4. 
LOKAL na restau rację, cukiernię lub 
p iw iarn ię  w centrum  Sosnowca od go- 
spodarza. W iadomość w adm in istracji. 
PRZYMMĘ pana na mieszkanie. Somo- 
wiec, W iejska. 14 ra. 34.

palone grube pierwszego gatunku  pole 
cają: W apienniki ,.B rynica“ w Czeladzi,
telefon 20. _______________________ _
P IE C  w apienny Józefa T>alusińskiego 
w Sosnowcu — Środala, P ru sa  8, pole. 
ca z dostaw ą i na miej«cu znane ze 
swej dobroci wapno w kaw ałkach, m iał 
w apienny i wapno gaszone. Ceny kon-
kurencyjne,______________________ ____
C A ŁK O W ITE urządzenie sklepowe do 
sprzedaży.W iadom ość w sklepie Spółdz. 
Sosnowiec, Staszyca 19.

SEZONOWA wysprzedaż do 14 lipca 
po cenach niskich gorseletty, pasy, s ta ­
niczki nadające kształtom  modną, pięk 
ną  lin ję  i lecznicze. „Rozalja" Sosno­
wiec, Dęblińska 11.
PLA C 80 prętów  przy ul. Dziewiczej 
do sprzedania. W iadomość Dziewicza 
11, m. 21.
MOTOCYKL dobry na chodzie sprze­
dam  za 280 złotych. Dziewicza 11._____
SPRZEDAM  patefon walizkowy, dwa 
row ery. Będzin, K saw era, P a ry sk a  4. 
SPRZEDAM  dom. Sosnowiec - Pogoń, 
Rzym ska 8.
SZYNY BUDOW LANE i wąskotorowe 
d ru t kolczasty, oraz różne żelazo do u- 
żytku poleca: H. P feffer, Będzin, M a­
łachowskiego 33.
INSTRUM ENTY MUZYCZNE n a jta ­
niej w- księgarn i ..Polonja“ Sosnowiec 
H ale „Rozwoju". Pracow nikom  pań­
stwo wym i komu nalnym na ra ty . 
E N C Y K L O PE D JE  Trzaski okazyjnie 
kup i księgarn ia  JPolonja" Sosnowóec —
Halo . „Rozwoju". ____ _
URUCHOM IONA fab ry k a  wód gazo­
wych, wraz z lodownią do sprzedania, 
cena niska. W iadomość: Czeladź, K i­
lińskiego 37.

M ASZYNĘ do szycia sprzedam  tanio 
w poniedziałek. Dąbrowa, Łukasińskie-
go 16 m. 2. ___________ _
S K L E P  spożywczy w dobrym  punkcie 
zaraz do sprzedania bardzo tanio z po­
wodu zm iany interesu. W iadomość — 
„Expres“ Dąbrowa.
DO sprzedania m otor i  sieczkarnia. — 
W iadomość ul. K uźnica 11.
W iadomość ul. K uźnica 11. Mańczy-
kowska. ______ _____________
M A T E R JA Ł  fotograficzny okazyjnie 
am atorom  fotografom  na  w akacje sprze 
dam  tanio. Adres w adm inistracji. 
TO K A R N IA  nożna oraz 2 nowe kom- 
p l .e ty  hebli z żelazami do sprzedania. 
Sosnowiec, Sielecka 35, stolarz.
SZAFĘ, łóż.ko, otomanę,^ patefon sprze- 
dam. Sosnowiec, F lo rjań sk a  11 m. 41. 
MAM plac do sprzedania pod budowę 
przy ul. K onopnickiej, bardzo tanio. — 
W iadomość Sosnowiec, ul. Staszica 10,
K ot Stanisław ._______________________
SPRZEDAM  m aszynę do szycia i haf­
tu  S ingera  za 70 zł. Jęzor obok Niwki,
C e b r a t . ________________ _ _____
P IA S E K  sprzedam  2600 m tr. kub., na­
daje się do tynku. W arunk i dogodne.
K a liska  9._____  _ _ _ _
R A D JO  dwulampowe, akum ulator, głoś 
n ik  tanio  sprzedam. Sosnowiec, P iłsud­
skiego 64 m ieszkania 4.________ ______
SPRZEDAM  plac 42 p rę ty  Nowopogoń 
Ska p rzystanek  tram w ajow y z planem
zatw ierdzonym . Będzińska 12.________
SPRZEDAM  plac pod Będzinem. W ia­
domość Zagórze, K am ienna 10. Brom-
boszcz. __________________ _______
SPRZEDAM  m otocykl m ało używ any 
tanio. Sosnowiec, Środula, Okrzei 20, H u
r  a s. ______________________
DÓ sprzedania sklep g a lan te ry jn y  w 
Sosnowcu przy ul. 3-go Ma„a, dobrze 
prosperujący. O ferty  pod „Sklep" do
adm inistraicji.____________________
S P R Z E D AM 4 lam powe rad jo  na ano­
dę w7 dobrym  stanie. A dm inistracja 
pod „400 zł.“

do szycia gabinetow ą z czterem a szu­
fladam i sprzedam  zaraz tan io  na do­
godnych w arunkach i bębeukową za 
200 złotych i S ingera używ aną za 130 
złotych. Sosnowiec. N arutow icza 20 w
T argu  Sieleckim H arlak ._____________
SPRZEDAM  sklep ko lonjalny  z miesz 
kaniem  z powodu w yjazdu, cena przy­
stępna. Sosnowiec, Zielona 7 u gospo­
d a rz a   ________________
DO sprzedania p la tfo rm a parokonna 
używ ana w dobrym  stanie. Mysłowice,
ul. Rym era 8. Józef S z o t t .  __
SPRZEDAM  kam ionkę i 60 prętów  pla 
cu. Zagórze, Leśna 78, Gemborek Ro­
mom__________ _______________________
U R ZĄ D ZEN IE sklepo-we sprzedam  nie 
drogo. W iadomość „Expres" Dąbrowa. 
S K L E P  spożywczy z powodu w yjazdu 
w dobrym  punkcie sprzedam. W iado- 
m ość Dąbrowa, Okrzei 59.
DOM 2-ch piętrow y w centrum  m iasta  
Będzina, dochód około 15 tysięcy rocz­
nie do sprzedania 7 powodu w yjazdu. 
W iadomość Będzin. 3-go m a ja  11, Lew-
kowicz.________________ _________
6 STOLIKÓW  z m arm urkam i kupię za 
raz. W iadom ość w  adm in istrac ji Sosno­
w i c o ^  ________________
MASZYNA do szycia „Singera" z 5 szu 
flędcm i stolikow a nowa do sprzeda­
n ia W iadomość w adm jn istrac.ii 
PO SZ U K U JĘ  przyczepki m otocyklo­
wej. Goldberg, Sienkiewicza 10, Sosno­
w i e c . ____________
SPRZFjDAM nowy domek 4 m ieszkania 
przy ul. Dańdowskie„\ 30 prętów  plar 
eu bardzo tanio  3.000 zł. Zgłoszenia So- 
snowiec. W arszaw ska 12 b iuro „Pomoc" 
DOM EK z ogrodem, dwa m ieszkania, 
do sprzedania tanio. W iadomość w „Ex
presie". _____ __
NAJLEPSZY 7 k rem  (z gw arancją) od 
piegów, plam  i pryszczy poleca po n a j­
tańszej cenie skład apteczny D ancygie- 
ra , Będzin. M ałachowskiego 34. U w a­
ga: P rezerw atyw y najlepsze od 30, g ro­
szy.

Zgubione dokum enty
po 5 grosizy za 1 wyraz.

R Ó Ż N E

ce, uniew ażnia zgubiony weksel na 250 
2}, W ystaw ca Tomasz M ilka, Strzemio- 
szvee, na zlecenie K osm ali Szczepana. 
ŚŹW ARĆBAUM  N A FTO LI zgubił do 
wild osobisty w ydany w Będzinie 1 ksią 
żeczkę w njskową w ydaną przez PK U .
Sosnowiec. ________________  —
U N IEW A ŻN IA  się zgubioną książkę 
K asy  Chorych Nr. 13856, w ydaną w 
K ielcach n a  nazwisko A jzenberg U-
szer.________ _________________________
K O C ERBIA N K A  W ŁADYSŁAW A u . 
niew ażnia zgubioną książeczkę Nr. 
31.290 z T-wa Ubezpieczeń w K roi..
H u cie.  .   ;—
KOBA L U D W IK  zgubił portfel zawie­
ra jący  książkę wojskową, w ydaną przez 
P . K. U. Sosnowiec, praw o jazdy czer­
wone. wydane przez województwo kie- 
leckie. —
L 0 REŃŚ~W ŁADYSŁAW  zgubił ksią­
żeczkę K asy  Chorych w ydaną w So­
snowcu.

W DOW IEC, fachowiec z córeczką, z 
gotówką kilku tysięcy ożeni się z in te . 
ligen tną  panną lub wdówką do ła t 30. 
Posag  dla wspólnego dobra w ym agany. 
Zgłoszenia ty lko poważne, możliwie z 
fo tog raf ją  proszę kierować: Czeladz.
Poste - restan te  „Pilne".

Z nającego  dok ładn ie  
fabrykację

STY BO OB
poszukuje się.

Z głoszen ia  p isem ne do  
filji „Ekspresu Z a g łę b a ” w  
Z aw ierciu  pod „F. K11

ZIOŁA LECZNICZE według przepi* 
sów sławnych lekarzy przeciw choro­
bom żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wą­
troby, nerek, pęcherza, hemoroidom, u- 
pławom, obstrukcji, kam ieniom  żółcio­
wym, kaszlowi, astm ie, błędnicy, skle. 
rozie, artretyzm ow i, reum atyzm ow i 
etc. Żądajcie bezpłatnej broszury  pou­
czają e e j!_ A d r^ j_ L is z k i^ -^ A p te k m _  
ZAW IADAM IA się w szystkich w ierzy­
cieli J a n a  Rakowskiego, że w dniu 19 
czerwca br. tj. w niedzielę o godzinie 
3 w pierw szym  a o 4-tej popołudniu w 
drugim  term inie, tegoż dnia odbędzie 
się zebranie sprawozdawcze w sali kina 
„W awel" spraw y bardzo ważue. P ro si­
my o liczne przybycie. Podpisu je korni 
s ja  wierzycieli._____________________ __

OOŁOSZŁNiE
K om ornik Sądu Grodzkiego w Będzi­
nie Ii-go  rew iru, zam ieszkały w Będzi­
nie, ulica, K o łłą ta ja  nr. 43, podaje do 
wiadomości, że w dniu 24 czerwca 1932 
r. od godz. 10 rano w składzie m ąki 
Szm ula K rakow skiego w Będzinie przy 
ul. 3-go m aja  nr. 2 na pokrycie należ; 
ności M indy Szerow ej vel Potokowej 
odbędzie sie w term in ie  sprzedaż z li; 
cy tac ji m ają tk u  ruchomego, własności 
tegoż pozwanego, w ogólnym  szacunku 
zł. 975, składającego się z 25 worków, 
m ąki pszennej ga tunku  cztery nule, 
każdy w agi 100 kg. Bliższe szczegóły u 
kom ornika. Będzin, 13 czerwca 1932 r.
K om ornik Sądowy (—) K rauze. _
ZGUBIONĄ książeczkę tytoniow ą, w 
k tó re j znajdowało się 150 złotych, p ro­
si się o zwrot. Klimontów^ ulica Głów­
na nr, 6, Jessel Donat. ____
SKRADZIONO dowód osobisty w ydany 
przez Starostw o będzińskie oraz ksią 
żeczkę wojskową w ydaną przez PK U . 
Sosnowiec, leg itym ację  bezrobocia wy­
daną w Będzinie na im ię M ordka P re j-
z e r .____________________________
ZAGINĄŁ pies biały szpic, k toby o 
nim  wiedział zechce zaw iadom tó za 
wynagrodzeniem  Tylna 20, St. W ilczak. 
FOTOGRAF J E  do wszelkich dowodów 
wykonywa na  poczekaniu Zakład k oto- 
grafiezny Strzemieszyce, W arszaw ­
ska 71. ______________ _____
PRA CO W N IA  gorsetów St. Chorzel- 
skiej poleca pasy, biustonosze podług 
najnowszych fasonów paryskich. So-
snowiec. P iłsudskiego 14.______________
W ISŁA  — Śląsk Cieszyński — świeżo 
o tw arty  pensjonat „W arszaw ianka". — 
Pokoje elegancko urządzono, słoneczne, 
kuchnia pierwszorzędna, elektryczność, 
kanalizacja , łazienka! Geny przystępne. 
Poleca Właścicielka M a,rja M ieniewska. 
ZGUBIONO koncesję handlu  win i wó­
dek oraz sklepu tytoniowego. Znalaz­
ca raczy zwrócić za w ynagrodzeniem  
Sosnowiec, ul. K o łłą ta ja  11, Słaby An­
toni.

Lekarz-dentysta
SZYMON RUDAW ER, 
Sosnowiec, W spólna 4.

O B U W IE żeluje, specjalność żelowania 
oponek i plecionek, w ykonuje tak  jak  
w K atow icach, solidnie, elegancko i 
punktualn ie . Oraz posiadam  dziecinne 
obuwie. Sosnowiec koło U rzędu Skarbo 
wego. Kowalski.
24 CZERW CA br. odbędzie się licy ta ­
c ja  urządzenia sklepowego przy ul. P i ł­
sudskiego 55.

ZA długi żony m ojej M arjan n y  Czu­
by z K aczm arskich nie odpowiadam 1 
płacił nie będę. R om an Czuba, Sosno­
wiec, Dębowa 27. _
R E JE S T R A C JA  polis niem ieckich, po 
dania, rekursy , klauzule, tłom aczenia, 
przepisywanie. B iuro  P róśb  Sosnowiec, 
M odrzejowska 18 lewa oficyna, tele, on
11-87.  _
CH RZEŚC IJA Ń SK I Zakład Zegarm i­
strzowski precyzyjno m echaniczny 
W łodzimierz Niepoń, b. pracownik firm  
warszawskich i krakowskich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykanvw uje wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronom etrów, Repetie- 
rów, sztoperów, antyków , zegarów kon­
trolnych. tachom etrów , Numeratorow, 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
eyjzyjnych do wszelkiego rodzaju m a­
szyn według rysunków  bib wzorów. Łai 
dowanie akum ulatorów  W .rkonanie so-
łidne. G w arancja trzechletn ia. _
DN IA  4 m aja  z Zakładu wychowawcze 
go w Bogucicach, im ienia Księdza M ar 
chewki, wyszedł chłopiec la t 15. wzrost 
niski, oczy niebieskie, nazwiskiem W ła 
dysław  Szczepański, ktoby wiedział o 
m iejscu pobytu takiego proszony jest 
dać znać do zakładu lub do rodziców. 
Kręciw ił, gm. M rzygłód pow. Za-
wiercie. _
ZA pożyczenie 1.500 zł. na pierw szą h i­
potekę w ydzierżawię w procencie dom 
sk ładający  się z 2 ubikacji, ora_z 3 m or­
gi ziemi, we wsi W iślicka, 4 k ilom etry  
od Olkusza. W iadomość: S tanisław
K afel, dom nr. 1.
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